
.K 84 — Rocznik XIX.
Za redakcją odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Admin,¡stacja, Ekspedycja i Bidro B.-dalt, 
Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.Redakcyi przy

Dziennik Poznański
schodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poswiętnych.
Cena ogłoszeń (iuseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
do Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. ZIENNIKPOZNAŃS
Piątek, 13 kwietnia 1877.

Przedpłata kwartalna

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
niieekieni i w Anstryi ił marek 15 fen, w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Fraucyi, 

Anglii i Szwecji K marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi: przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasza ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.

Rękopis ma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszezope będą.
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POZNAN, 12 kwietnia.

Choć nie ma do tćj chwili urzędowego zawiadomie­
nia o odrzuceniu ze strony W. Porty protokułu londyń­
skiego, niezawodną jest rzeczą, że W. Porta na wezwa­
nie mocarstw odmowną dała odpowiedź. W sprawie tćj 
odbieramy dziś kilka depesz, które tutaj zestawiamy — 
one to bowiem najwymowniejszym są komentarzem do obe­
cnego bardzo groźnego położenia.

Car o gród, 10 kwietnia wieczorem. Okólnik W. 
Porty, o którym zawiadomiono dzisiaj wieczorem tutej­
szych ajentów dyplomatycznych sześciu mocarstw, skie­
rowanym jest głównie przeciw oświadczeniu złożonemu 
przez hr. Szuwałowa do protokułu i wypowiedzianym 
.przezeń przypuszczeniom o możliwych rzeziach w Buł- 
garyi. Co się tyczy wysłania delegata do Petersburga, 
okólnik nie powiada ani tak ani nie, innemi słowy 
przechodzi nad tą sprawą w milczeniu do porządku 
dziennego.

P e t e r s b u r g, 10 kwietnia. Ag. R u s s e donosi: 
Do tćj chwili nie doręczył ambasador turecki rządowi 
tutejszemu okólnika W. Porty. W tutejszych kołach są 
tego niezłomnego przekonania, że W. Porta odpowie na 
żądanie mocarstw w duchu bezwarunkowo odmownym. 
Położenie jest bardzo groźne.

Londyn, llkwietnia. Wedle Biura Reutera 
miał już Savfet pasza zawiadomić przedstawicieli W. 
Porty za granicą ó uchwale rady ministeryalnćj. — 
Uchwałą tą, która uzyskała już sankcyą 
sułtana, postanowiono odrzucić pro­
to k u ł. Savfet pasza wyraża zarazem ubolewanie 
sułtana i ministrów, iż nie mogą wziąć pod rozwagę ży­
czliwych rad mocarstw, względy jednakże polityczne i fi­
nansowe nie dozwalają W. Porcie przewlekać obecnego 
niepewnego stanu.

Dalej Agence Havas zamieszcza telegram 
z Carogrodu wyłuszczający zarzuty, jakie zmuszonym 
był podnieść przeciw protokułowi rząd turecki.

Otóż rząd ten nie może zezwolić, by mocarstwa da­
wały mu przepisy co do zawarcia pokoju z Czarnogórą, 
i protestuje przeciw deklaracyi hrabiego Szuwałowa 
jako wręcz ubliżającćj powadze państwa otomańskie- 
go. (Pełnomocnik rosyjski odezwał się był w te słowa: 
„Jeżeli pokój z Czarnogórą będzie zawarty, tudzież 
jeżeli Porta przyj mie rady Europy i okaże gotowość do 
postawienia armii na stopie pokojowćj i do rzetelnego 
przedsięwzięcia reform wzmiankowanych w protokule, 
niech wyszle do Petersburga pełnomocnika specjalnego dla 
układów o rozbrojenie, na które JCMość także ze swo­
jej strony przystanie. Jeżeliby zaszły rzeziei podobne 
do tych, które zakrwawiły Bułgaryą, jużby t<j nieodzo­
wnie powstrzymało środki demobilizacji.)“ Porta powo­
łała dobrowolnie do życia żądane od niej reforłny, a nie­
pokoje i rzezie należy przypisać obcym wpływom i agita­
cjom. Nim Porta się rozbroi, muszą wszysjcy ambasa­
dorowie powrócić do Carogrodu i tutaj rozprawić się w 
kwestyi demobilizacji. W końcu uważa Porta żądanie 
mocarstw, by ajenci zagraniczni czuwali nad1 porządkiem 
w prowincyach tureckich, za bezpośrednie ńiięszanie się 
w jej sprawy a na to nigdy nie zezwoli.

Petersburg, 11 kwietnia. Go ł os pisze: W 
razie wznowienia kroków nieprzyjacielskich między W. 
Portą a Czarnogórą, coby równało się zupełnemu odrzu­
ceniu protokułu, nieby nie pozostało Rosyi, jak posunąć 
naprzód swoje wojska, stojące na granicy tureckiej. Pra­
wdopodobnie już w przyszłym tygodniu otrzyma Europa 
jasne, dowody, żeRosya silne ma postanowienie osiągnięcia 
celu, dla którego skoncentrowała na granicy swą armią.

Co się zaś tyczy Czarnogóry, którćj losem tak go­
rąco interesuje się Rosya, dochodzi nas dzisiaj z Caro­
grodu następujący telegram:

Komedyanci życia.
powieść węgierska

M. «Pokaja.

N a mocy autoryzacyijeneralnćj
przełożył

G. J...........

TOM IH.
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zadnnmiA 6 z Przeir>ówienia naszego byłeś pan przecie 
zadrwić °UY z&Pytał Alienor, sądząc, że wolno mu 
pliwie 2 starca’ który zdawał się znosić wszystko cier-

Co tam isaFuPełniej — odpowiedział Nagy Janosz. — 
po ansieiY^ p,an mówił» nie wiem< be nie rozumiem 

iak U; ty,le Jednak odgadłem, że książę wygłaszał 
wiersze; była to więc deklamacja.

No. «Ib ' Pan poznał, że ja mówiłem wierszami? ... 
• mowa Napoleona była dobra.

bliczaości TZ° dobra’ zupełnie stósowna dla takićj pu- 
? tego łan. Jam A°, poznad: kto do połowy jest głupcem, 
?arakana zroblc całego głupca. Na przemówienie 
hdbjin w z'6 moż-na było lep’śj odpowiedzieć. Ale ja
był t'idzil/Îrt Si5 za§rzebał z Wdu, gdyby mię 

ai słuchającego tćj mowy. Słuchałem jćj ;
kto 

z po

„Czarnogórscy delegaci odwiedzili dzisiaj znowu 
ministra spraw zagranicznych Savfeta paszę, który, 
odwołując się na formalną uchwałę Izby, oświad­
czył się stanowczo przeciw odstąpieniu Niksiczu, 
Kuczi i Kolaczynu, zauważając zarazem, że senat 
weźmie sprawę tę dzisiaj pod rozwagę. Czarno- 
górcy zawiadomili ministra, że do piątku najdalćj 
stanowczćj oczekują odpowiedzi.“

. Ze wszystkiego się zdaje, że wojna jest nieuniknio­
ną i że Porta ma powody nie przewlekać groźnćj kata­
strofy. Obeznani z stósunkaini tureckiemi utrzymują 
prawie jednozgodnie, że Turcya ani razu w obecnótn 
stuleciu nie była tak dobrze przygotowaną do wojny, 
jak obecnie. Gdy Djbicz przekraczał Bałkan, Turcya 
była prawie bez armii. Nie stało już wonczas gro­
źnych janczarów a nowe wojska nie były jeszcze zor­
ganizowane. Z wybuchem wojny krymskićj rozporządzał 
Omer pasza nielicznerni tylko siłami, a w całym prze­
biegu kampanii naddunąjskićj wojska jego tak były nie- 
wystarczające, że nie mógł, jak należy, wyzyskać ani 
zwycięztwa odniesionego pod Kalafatem, ani wygranćj 
pod Olenicą. Dzisiaj zgromadziła Turcya z nadzwyczaj­
nemu naturalnie wysiłkami liczną i dobrze uzbrojoną 
armią, którćj straż przednią stanowi dziesięciotysięczny 
zastęp Czerkicsów śmiertelnych nieprzyjaciół Rosyi i 
Rosyan. Rozbrajać się w tym stanie rzeczy zwłaszcza 
w obec otwartego oświadczenia dzienników rosyjskich, 
że przyjęcie ze strony Porty protokułu londyńskiego 
przewlecze jeno wybuch wojny, byłoby nierozsądnćm a 
Porta, jak widzimy, nie ma bynajmnićj ochoty popełnić 
tak nierozsądnego kroku.

Przesilenie kanclerskie, które od dni dziesięciu u- 
trzymywało w bezustannćm naprężeniu cały świat poli­
tyczny i przeniosło nawet na chwilę punkt ciężkości z 
nad iamizy i Złotego rogu nad Spreę — już zakończo­
ne. Kanclerz otrzymał urlop a zastępować go będzie w 
urzędzie spraw wewnętrznych prezes urzędu kanclerskie­
go Hoimann, spraw zewnętrznych zaś podsekretarz stanu 
Bulów. Podnieść tu musimy, że gdy w wczorajszym te­
legramie berlińskim była mowa o urlopie do sierpnia, 
w odczytanym wczoraj liście ks. Bismarcka do marszał­
ka parlamentu niemieckiego p. Foriienbecka powiedziano 
jedynie,. że dla poratowania zdrowia udzielił cesarz kan­
clerzowi urlop — bez oznaczenia terminu. Oczekujemy 
wyjaśnienia tćj sprzeczności.

Wzmiankując o przesileniu kancłerskićm, nie może­
my powstrzymać się, aby nie wspomnieć na tćm miejscu 
o podsuwanych mu przez niektóre pisrna petersburg- 
skie motywach. Otóż źródłem przesilenia miała być 
głównie okoliczność, — że książę Bismarck doradzał 
cesarzowi, aby w razie wybuchu rosyjsko-tureckićj wojny 
obsadzić wojskami niemieckiemi prowineye nadbałtyckie 
i ziemie polskie, na co monarcha niemiecki nie chciał 
przystać. N o w. Wremia, zapisując tę wiadomość, 
oburza się na te dzienniki, które podobnego rodzaju po­
głoski wzięły na seryo — nie przypuszcza bowiem, by 
kanclerz zaprzyjaźnionego rządu mógł ryzykować się na 
podobnie niebezpieczny krok, jak zajęcie ziem polskich 
lub nadbałtyckich prowincyi.

# Na wczorajszym zebraniu członków 
rcprczentacyi powiatu szamotulskiego
w Szamotułach odbytćm — postanowiono podać petycyą, 
wprost do króla o dozwolenie w moc § 3 ustawy o języku 
urzędowym używania na sejmiku powiatowym obok nie­
mieckiego języka polskiego. Petycyą tę natychmiast na 
zebraniu ułożono a po odczytaniu przyjęto i podpsami 
zaopatrzono.

za firanek u okna w domu jednego z zięciów moich. 
Nie ciekawość zaprowadziła mię tam, lecz coś innego. 
Powiedziałem Tukmaniemu przed zebraniem: wy będzie­
cie odpowiadali za to, żeby wszystko odbyło się w po­
rządku i żeby kandydata przeciwnego wraz z towarzy­
szami jego nie zelżono czynnie; bo mielibyście sprawę 
ze mną, z sześciu synami i z trzema zięciami moimi. 
Zagroziłem mu tedy, że gdyby coś wydarzyć się miało, 
staniemy na placu z widłami i w jednej chwili rozpro­
szymy całe zebranie. Jać tam nie liczę się do mocarzy 
(bo miał wzrostu tylko sześć stóp i odpowiednie bary), 
ale trzeba księciu panu widzieć synów moich 1 Jakoż’ 
przestroga, zdaje się, pomogła.

— Bóg zapłać panu za nią — rzekł Leon.
— Nie ma za co, bo uczyniłem to tylko dla honoru 

gminy. Nie żądam od kandydata niczego więcćj, jak 
żeby przyczyniał się do utworzenia dobrych ustaw ku 
podźwignięciu kraju. Dla tego wstydzę się chodzić tam, 
gdzie kandydaci wygłaszają swe mowy. Przemawiają 
bowiem do nas tak, jak gdybyśmy byli blizcy śmierci z 
głodu, a oni sprowadzali nam mannę z nieba, i jak gdy- 
byśmy byli do tego stopnia głupcami, żeby im wierzyć. 
Przybywając tu, ściskają i całują nas, nazywają Janos 
baesi (wuj Jan), a gdy mają mandat w kieszeni, nie 
istniejemy już dla nich. Mniejsza zresztą o to - ale gdy 
w sejmie przychodzi do głosowania, właśnie ci którzy 
w mowach programowych obiecywali nam niebo ’i piekło 
bywają nieobecni. ’

Alienor był już znudzony tą gawędą i ziewnął so­
bie kilka razy.

— Ja coś lepszego powiem — wtrąciła gospodyni 
domu. — Nasi kochani goście są strudzeni; całą noc 
pewnie nie spali; niechże teraz spoczną. Panowie tacy 
lubią zdrzemnąć się po obiedzie. Nawet chłop to lubi; 
cóż dopićro taki, kto niezwyczajny trudów.

Za ten wniosek nawet Alienor podziękował pani 
Janoszowćj serdecznie, wyznając bez ogródki, że boli go 
każda chrząsteczka, jak gdyby miał pożyczane od kogo 
innego, który teraz żąda ich zwrotu.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał dyrektorowi Sijdu powiatowego Mii 11 er w 

Wyjtruciu tytuł tajnego radzcy sprawiedliwości.

li li
Warszawa, 9 kwietnia.

(Brak nowin z tygodnia urzędowo-świ^tecznego. — D. 13 maja 
jako ostateczny termin przygotowania przyborów wojennych.— 
Rezultat prelekcyi na rzecz osad rolnych. — Dalszy szerog od­
czytów publicznych. — Siemiradzki i jego „Sprzedaż amuletów“ 
w Warszawie — Nowości sceny warszawskiej — Nowe tea­
trzyki letnie. — Z prasy codziennej. — Zabawy ludowo na 

Ujazdowskim placu.)
(a) Trudne zaiste zadanie mam do spełnienia. —• 

Dwupłciowe Święta Wielkanocne, jakie przechodzić musi 
świat urzędowy i szkólny warszawski, sprawiły, że do 
dzisiejszćj korespondencyi zarówno mi brak materyału 
jak i do poprzednićj — tydzień bowiem ubiegły był 
Wielkim tygodniem rosyjskim, a jako taki świętowaniem 
obchodzony przez połowę inteligencji Warszawy, którą 
na conto świąt swoich Rosyanie od pracy uwalniają — 
wypróżnił w znacznćj części miasto nasze z ludności, 
która po okolicach rozjechała się chwytać pierwsze tchnie­
nia wiosny.

1'abryki tylko i zakłady prywatne żadnych świąt w 
tym tygodniu już nie miały i niektóre z nich, zajęte 
wygotowaniem obstalowanych na termin 13 maja przy­
borów dodatkowych dla armii, z podwójną pracowitością 
zadanie swe wykonywać musiały — gdyż, jak nas po 
słuchy dochodzą, nowe przypomnienie ostatecznego ter­
minu przed samemi Świętami naszemi ze strony inten- 
dentury im zakomunikowano. Zresztą fabryki tutejsze 
wykonywają tylko przybory dodatkowe, jak manierki, 
tulejki nabojów i t. p., gdzie zaś główne zaprowiantowa- 
nie armii w przybory wojenne się odbywa, nie jest rze­
czą wiadomą. Zwracam tylko uwagę waszą na termin 
13 maja zaraz przy dawaniu obstalunku przed mie­
siącem oznaczony a teraz tylko przypomniany, z którego 
doinyślaćby się należało, że Rosya przedtćm żadnych 
czynnych kroków nie rozpocznie.-

Hr. łarnowski z Krakowa jeszcze przed naszemi 
Świętami zamknął szereg odczytów na dochód osad ról- 
nycli. Serya cała odczytów przyniosła osadom czystego 
dochodu 4575 rs. 74 kop. prócz 700 rs., które jako do­
chód z jednego odczytu hr. Tarnowskiego na jego żąda­
nie odstąpiono funduszowi dla niezamożnych studentów 
tutejszego uniwersytetu.

Pierwsza osada rolna w Studzieńcu gromadzi tym­
czasem małoletnich przestępców — do tej pory sądy 
przekazały jćj już podobno 18 — a niedługo mający się 
ukazać Rocznik Towarzystwa tego będzie zawierał bar­
dzo ciekawe pierwsze dane o wpływie moralnym zakładu 
tego na wychowańców.

Szereg odczytów na dochód Towarzystwa dobroczyn­
ności jeszcze nie ukończony i będzie trwał dalćj. Dziś 
adwokat Pepłowski, jeden z członków rady adwokackićj, 
niedawno wybranśj, czytać będzie: O małżeństwie pod 
względem socyalnym i prawnym. Następnie miał mieć 
odczyt p. Erazm Piltz, redaktor Nowin niedziel­
nych: O stowarzyszeniach robotniczych w Milhuzie w 
Alzacyi, ale cenzura odczyt ten tak mu pokreśliła, że, 
go uczyniła zupełnie niemożliwym. Podobno docent lwo­
wskiego uniwersytetu, bawiący tu na Święta, p. Ochoro- 
wicz, ma go zastąpić, na rzecz Towarzystwa dobroczyn­
ności wygłaszając rozprawę swą: O twórczości poetyckićj. 
O innych dalszych» w swoim czasie wam doniosę.

Zachęcona powodzeniem powyższych dwóch szeregów 
odczytów' tutejsza gmina ewangelicka także niezadługo

Iz pewnością tćż kochany książę pozwoli się 
natrzeć cokolwieczek.

O tćm natarciu, które jest bardzo skutecznym spo­
sobem profilaktycznym na łamanie w kościach, nie miał 
Alienor wyobrażenia. Dopićro gdy się rozebrał i położył 
w łóżko, gdy parobek silną dłonią zaczął go nacierać po 
plecach i wszystkich członkach, tak że aż kości w nim 
trzeszczały, doznał młody książę błogiego skutku i za­
snął jak zarżnięty.

Pan Dumka także spoczął na kanapie i zasnął, jak 
świadczyło imponujące chrapanie; pan Czajkosz zaś udał 
się na drzemkę do pszczólmka.

Tylko Leon pozostał z gospodarzem domu przy 
stole, z którego sprzątnięto wszystko — prócz butelek 
z winem.

— Tak to, tak, panie Janoszu! — odezwał się Leon 
po pewnćj przerwie, trącając kieliszkiem o kieliszek go­
spodarza.

— Wszystko potroszg rozumiem i zgodziłbym się 
na wszystko, nawet na to, że, gdy chodzi o wybór posła 
z okręgu etelwarskiego, człowiek, jak pan przybywa tu 
z człowiekiem, jak ten książę i poleca nam go na kan­
dydata. Bo panowie tam wyżćj lepićj rozumieją, dla 
czego tak być powinno. Jednego tylko wytłumaczyć so­
bie nie umiem. Opowiadają — nie wiem, czy prawda 
— że ten pan Dumka już w czterech wsiach rozdzielał 
pomiędzy wyborców połówki banknotów jako zadatek.

— Tak jest.
— I że przekupieni w ten sposób wyborcy otrzy­

mali zapewnienie, że drugą połówkę odbior:ą w dzień 
wyborów z rąk pańskich. Tak mówią.

— I prawdę mówią.
— Otóż to właśnie, czego nie rozumiem., Że pan 

drwisz sobie z wyborców, pojmuję zupełnie; kto chce 
tańczyć, potrzebuje grajka, a kto przygrywa do tańca 
nie jest księdzem, żeby prawił kazanie. “ Że pa>n kan­
dydata, swego przedstawiasz jako księcia angielskiego 
rozumiem i to; ludowi temu potrzeba albo chłopa z wła­
snego łona albo potentata z zagranicy. Że atoli pan, 
panie Zarkanyi, który, gdy byłeś sędzią komitati Avym'

ma urządzić seryą odczytów na swoją korzyść i zapro­
siła do nich, jak tutejsze pisma donosiły, wszystkich 
niemal ewangelików warszawskich w nauce i literaturze 
naszćj chlubnie znanych. Nie myślcie przecież, aby od­
czyty te miały jakąkolwiek cechę sporu religijnego — 
my tu w Warszawie zarówno cenimy katolików jak i 
ewangelików, nauką i wiedzą już to z katedry już dzie­
łami przyczyniających się do szerzenia w narodzie oświa­
ty — jedno tylko wyznanie religijne jest tu uważane za 
wrogie przez wszystkich, tj. prawosławne. Oprócz Spa- 
sowicza nie znamy tćż żadnego Polaka tego wyznania.

Długi czas mieliśmy nadzieję, że okrzyknięty w Rzy­
mie i innych ogniskach sztuki za arcydzieło obraz Sie­
miradzkiego „Pochodnie Nerona“ ukaże się także i w 
Warszawie. Nadzieja ta przecież po wystawieniu go w 
Petersburgu gasnąć zaczyna — zakupił go już bowiem 
podobno sam car rosyjski dla tamtejszćj akaderni sztuk 
pięknych, którćj Siemiradzki był niegdyś uczniem. Za 
to wielki nasz artysta, zjechawszy tu do rodziny na 
Święta, przywiózł z sobą mniejsze dzieło swoje „Sprze­
daż amuletów“ i to, wystawione w tutcjszćj sali Towa­
rzystwa sztuk pięknych, sprowadza tamże ścisk nie do 
opisania.

Święta przerwały wszelki ruch nowości na scenie 
naszćj dramatycznćj — wkrótce już przecież ukazać się 
ma: „Blaga“, odznaczona na konkursie warszawskim 
komedya Jordana, znanego humorystycznego pisarza — 
również próby z pierwszćj z pośmiertnych koinedyi 
Fredrowskich: „Wielkiego człowieka do małych intere­
sów“ prowadzą się usilnie.

Po wyjeździe tćż Włochów, — pożegnanych sław­
nym Krakowiakiem Junoszy, — powróciła do Warszawy 
stała nasza opera polska, a choć nie bardzo zamożna w 
siły, — dziś rozpoczyna przedstawienia wznowieniem 
opery tutejszego kompozytora Grossmana: „Duch Woje­
wody,“ która tak gorąco przed miesiącem przyjmowaną 
była w Wiedniu. Z kolei polska opera ma także przed­
stawiać „Aidę,“ która, choć w lichćj włoskiej obsadzie, 
bardzo przez Warszawę została pulubioną.

Ze scenicznych wiadomości zakomunikuję wam je­
szcze, że coraz więcćj pewności nabiera pogłoska, iż ulu­
biona artystka nasza dramatyczna pani Modrzejowska 
(Chłapowska) w ciągu lata bieżącego roku powróci ze 
swój zamorskićj wycieczki i za powrotem zdobić znowu 
będzie naszą scenę dramatyczną.

Nowe teatrzyki letnie w Warszawie rosną jak na 
drożdżach. Zaledwie wykończono i to jeszcze nie zupeł­
nie teatrzyk „Bellevue“ na Chmielnćj ulicy, koło Nowe­
go Świata, który ma przyjąć w swe progi na lato waszą 
trupę dramatyczną — a już p. Trapszo z belek i desek 
po zburzonym Tivoli — rozpoczął wznosić nowy przy­
bytek sztuki w ogrodzie o kilkanaście domów dalej na 
tćj samej ulicy wprost nowej wykończającej się giełdy. 
Sąsiedztwo Saskiego ogrodu widać zarówno dla przybytku 
Merkurego jak i dla przybytku Muz jest pożądane/

Zanim zakończę moją dzisiejszą korespondencją kil­
ku wiadomościami o zmianach a raczćj dopełnieniach 
jakie zaszły w prasie naszćj od 1 kwietnia, pozwólcie’ 
że w imieniu Warszawian podziękuję korespondentowi 
Gazety Warszawskićj z Poznańskiego, który treści­
wie ale dokładnie obeznał nas z biegiem „prac organi­
cznych“ w waszćm Księstwie za ostatnie czasy. Podo­
bnych korespondencyi jak najwięcśj a będziemy wciąż 
odczuwali wzajemnie życie nasze narodowe i społeczne.

Od Wielkieynocy liczbę pism naszych brukowych 
powiększyło jedno jeszcze: Kuryer Poranny, w który 
właściwie z dodaniem polityki zagranicznćj przedzierzgnął 
się dawnićj już wychodzący Antrakt. — Redaktorem 
Kuryera Porannego został znany humorysta i po­
wszechnie tu łubiany redaktor Muchy, Feliks Fryzę.

Nowiny niedzielne, które dotąd tylko co nie­
dzielę wychodziły, od Wielkićjnocy zaczęły wychodzić 
we wszystkie święta katolickie i dnie galowe, w które

kazałeś więzić ludzi, usiłujących przekupić pana, i byłeś 
nieprzystępny dla podarunków, teraz takiego podjąłeś się 
posłannictwa, które nie jest niczem innćm jak przeku- 
powaniem ludu — tego pojąć nie potrafię.

Brat Napoleon czuł się w zakłopotaniu, prawdo­
podobnie po raz pierwszy w życiu. Taki chłop umie z 
niebezpieczną otwartością zadawać obrażające pytania. 
Ludzie z pańskim tonem szepcą to sobie tylko na ucho.

Leon podał gospodarzowi dłoń, ale Nagy Janosz 
nie podał mu ręki.

— Będziesz-łi pan wierzył moim słowom? — za­
pytał Leon.

— Zależy od tego, jak je pan powiesz.
— Nie ja rozdzielałem owe połówki banknotów, a 

więc nie można mi tego poczytać za zbrodnią.
— Ale pan będziesz rozdzielał drugie połówki?
— Dąję panu słowo, że o połówki, które u mnie 

się znajdują, nikt zgłaszać się nie będzie; ten, czyją 
one są własnością, otrzyma je zapakowane z powrotem.

— No, to chyba cudem jakimś się stanie.
Czy pan wątpiśz o tćm, com powiedział? zapy­

tał Leon.
— Mój panie, w Batoku, w Cziwie, w Kopronie i 

Morze nie znam ani jednego człowieka, któryby nie ode­
brał połówki pięćdziesiątki, skoro dostać ją może.

— A ja panu powiadam, że ani ja ani nikt inny 
nie będzie rozdzielał połówek znajdujących się u mnie 
na przekupienie wyborców, i że wyborcy tćż wcale ich 
nie zażądają. | Za to ręczę panu moim honorem.

Nagy Janosz skwapliwie teraz podał Leonowi rękę.
— Po takićm zapewnieniu muszę wierzyć, lubo wy- 

znaję, że muszę wierzyć na ślepo jak w zmartwych­
wstanie; nie pojmujemy go rozumem, a jednak rzecz to 
niewątpliwa, że będzie zmartwychwstanie. Co się tyczy 
rozumu, nie rozumiem, coś pan mówił; co się tyczy 
wiary, wierzę najzupełniej.

— A jat i wiem i wierzę.
Tu urwała się rozmowa w skutek hałaśliwego głosu 

odzywającego się w,sieni. Ktoś tam dopytywał się u 
gospodyni domu, czy . panowie iuż no st.nlA



z

to dnie inne gazety codzienne nie wychodzą. Tym spo­
sobem Nowiny robią się pożądanym dzienniczkiem.

Wiadomo wam zapewne, że od lat wielu jest zwy­
czajem warszawskim w święta wielkanocne urządzać 
igrzyska i zabawy ludowe. Zabawy te: z karuseli, mły­
nów djabelskich, huśtawek i teatrzyków, panoram i t. d. 
złożone, dawniej odbywały się w środku miasta na Kra­
sińskim placu i tylko we dwa nasze święta. Od lat kil- 
kunastu przecież przeniesiono je na obszerniejszy plac I 
Ujazdowski a igrzyska te odbywają się przez cały ty- j 
dzień, katolickie od rosyjskich świąt dzielący. I

Nasze święta tego roku fatalnie odznaczały się brzy­
dką pogodą, tak że ludek warszawski z trudnością tyl­
ko bawić się mógł pod gołćm niebem — za to wczoraj 
i dziś przy cieple kilkunastostopniowćm i cudownćj po­
godzie tłumy całe zalegały plac zabaw ludowych, a ka­
ruzele, huśtawki i młyny djabelskie wrzały i warczały.

dostarczą muzea (między innemi muzeum wiedeńskie dla j 
przemysłu i sztuki), Rada szkolna krajowa, Towarzystwo 
lekarskie, archeologiczne itp. Komitet, uczynił już kroki. | 
aby uzyskać od władz wojskowych pałac r,J, now
w którym mieszczą się koszary. Zrujnowany 
czyszczony gmach ten wcale nie jest na ten cc 
wiednim. Deklaracje wystawców ciągle licznie, 
dzą. Do działu machin prócz galicyjskich fabr 
siły się z Warszawy firmy A. Tioter, Lilpop 
i J. A. Kruszewski a z Poznania. Legi 
U r b a n o w s k i, R o m o c k i i Spółka.

Podczas wystawy bedzie redakeya T y g o d

Lwów, 10 kwietnia.
(Wykłady hr. Tarnowskiego w Warszawie. — Kronika co­
dzienna zgasła. — Wystawa krajowa. — Malarz Leopolski.)

(T) Więcój niżby się tego spodziewać można, zaj­
mujemy się tu odczytami hr. Tarnowskiego, mianemi w 
Warszawie. Tekstu odczytów nie znamy, sprawozdania 
jednak pism warszawskich wystarczają nam. Oczywiście, 
że znany antagonizm dwóch głównych miast galicyjskich 
odgrywa ważną rolę w ocenieniu tego istotnie nie łatwo 
dającego się usprawiedliwić wystąpienia krakowskiego 
profesora. Pisma tutejsze wyrażają się z wielkiśm obu­
rzeniem o panu Tarnowskim z powodu wycieczek jego 
przeciw Goszczyńskiemu, a to tćm bardzićj, ileże to nie 
pierwsze tego rodzaju pana profesora odezwanie się. Ja­
kiekolwiek są poglądy p. T. na sprawy publiczne, jakie­
kolwiek są jego przekonania polityczne, skoro je śmiało 
i otwarcie wypowiada, skoro je uzasadnia, skoro ma od­
wagę objawiać je i bronić ich, zasługiwałby na głęboki 
każdego uczciwego człowieka szacunek, który zresztą i 
z wielu innych powodów należałby mu. Nie podzielał­
bym tćż bynajmniej oburzenia u nas manifestującego się 
z powodu tego, co hr. Tarnowski o poezyach Goszczyń­
skiego mówił, gdyby można oddzielić osobę pisarza od 
jego dzieł i gdyby nie te fatalna okoliczność, iż hr. T. 
mówił w Warszawie, w chwili obecnej i w obec różno- 
rodnćj publiczności. Cokolwiekbądź sądzimy o pismach 
śp. Goszczyńskiego i artystycznej wartości jego poezyi, 
to czołem każdy dobry Polak powinien uderzyć przed 
gorącym patryotyzmem, przed czystością charakteru, 
przed cnotą tego żołnierza, pisarza, obywatela. Tylko 
z najgłębszą czcią nazwisko męża tego wymieniać win­
niśmy. Kto postępuje inaczśj, ten traci co najmniej 
prawo do przewodniczenia narodowi, bo traci prawo do 
poważania, zwłaszcza jeżeli da się tok namiętnościom u- 
nosić jak hr. T. Dziwna, zapamiętała prawdziwie nie­
nawiść panuje w koteryi krakowskiej hr. Tarnowskiego 
do całego obozu narodowego, którego jedną z gwiazd 
najczystszych był właśnie ś. p. Seweryn Goszczyński. 
Wszakże poprzeb okazały Goszczyńskiego, w którym 
cały Lwów brał udział, pragnąc oddać hołd cnotom 
zmarłego, rozgniewał do tego stopnia ową partyą kra­
kowską. że wyraziła publicznie w jednćm z usłużnych 
sobie pism zdziwienie, dla czego polieya austryacka nie 
rozpędziła tłumów, odprowadzających zwłoki zgasłego 
poety na miejsce wiecznego spoczynku. Nie pisma Go­
szczyńskiego, ale Goszczyński sam, . jego zasady, jego 
przeszłość, jego program polityczny i wszyscy tych za­
sad i tego programu zwolennicy są „Stańczykom“ do 
tego stopnia, wstrętni, że ich do pasyi doprowadzają.

Poruszyłem tę sprawę nie tylko dla tego, że jest 
ona u nas głośną i przedmiotem bardzo żywego zajęcia, 
lecz i dla tego, że wkrótce ma się ukazać odpowiedź 
Kornela Ujejskiego, na wywody hr. Tarnowskiego.

Teraz przejdźmy do nowin czysto lwowskich. Naj­
świeższą choć smutną jest wiadomość, że Kronika 
codzienna jutro już nie wyjdzie. Pomimo, że jakby 
się zdawało, czasy dla dzienników politycznych bardzo 
dobre obecnie, boć jesteśmy w przededniu wojny wiel- 
kićj, a przynajmnićj wszystko za tćm przemawia; po­
mimo że K r o n i k a nie tylko coraz lepiej była reda­
gowaną, żywotne, blisko nas obchodzące poruszając spra­
wy, ale nadto bardzo uczciwym i przyzwoitym była 
dziennikiem, musiała jednak ustać dla braku dostate- 
cznćj liczby abonentów. Zdawałoby się, że we Lwowie 
trzeci dziennik polityczny, niezawisły utrzymać się me 
może. Tyle razy już trzeci dziennik zakładano i to 
kilkakrotnie wkładając w przedsiębiorstwo znaczne ka­
pitały, a zawsze kończyło się po krótkim czasie, na tćm 
na czem dziś Kronika skończyła. Abonenci pisma 
zgasłego właśnie otrzymywać będą w zamian Gazetę 
narodową.

Jeszcze słówko o wystawie. Na placu Jabłonowskich 
budują się już szopy i pawilony. Zgłoszeń jest tyle, że 
wiele z projektowanych budynków potrzeba będzie zna­
cznie rozszerzyć. Komitet wystawy jest w kłopocie, gdzie 
ma pomieścić rozliczne, zapowiedziane zbiory naukowe, 
stojące w związku z rólnictwem i przemysłem, które

okoliczność to podniesie bitność wojska. Wzięto również 
na uwagę powiększenie b a t e r y i polnych, wiadomo

wiem bardzo dobrze, iż wódz naczelny armii rosyjskiej 
ównie zwraca uwagę na nagromadzenie jak najwięcej 
tyleryi. Achmed Ejub pasza domaga sii

vzmocnienu
ivanom.

Ustawi

wv- I Sy
dawać osobny ilustrowany, wyłącznie wystawie poświę­
cony dziennik. Wystawa zostanie otwartą 6 września, 
na miesiąc przedtem ma wychodzić wsppmniane czaso­
pismo.

Bawiący tu artysto p. Wilhelm Leopolski urządza 
temi dniami w domu „narodnim“ wystawę swoich obra­
zów. Między innemi będzie także wystawiony właśnie 

nllMT imifuó K llin OWlOZa OhrRZ t.('!IO af-ukończony obraz „śmierć Klonowicza.“ Obraz tego ar­
tysty tej samój treści, —znacznie większych rozmiarów, 
dawnićj malowany choć nieskończony był przed dwoma 
laty ozdobą nie tylko tutejszćj wystawy, lecz i wystawy 
w wiedeńskim kunstlerhauzie. Obecnie ponownie wyko­
nany obraz Leopolskiego ma wszystkie zalety poprze­
dniego, a nadto i te, że jest dziełem zupełnie skończo- 
nćm. Obszernićj po otwarciu wystawy. ______

Sprawa wschodnia.

leryi polowej, — a
bezustannie 

Ro-to by sprostać

osta-strategiczne armii czynnej nastąpi 
•znia dopióro po przybyciu Abdul Kerinia. Przede- 
¡zystfeiem mają być uwzględnione wszystkie ważniejsze 
d względem militarnym punkta międzyl Widyniem a 
listryą,, tudzież między Szumią i Warną.

Floto pancerna turecka zupełnie przygotowana do 
wojny, stoi na kotwicy w Bosforze. Kilka dni temu 
sułtan odbył jej przegląd i miał nader wojowniczą prze­
mowę, którą marynarze z największym przyjęli zapałem. 
W razie wybuchu wojny, część floty popłynąć ma do 
Batum, część druga stanie w bliskości ujść Dunaju.

Składki na wojnę wpływają dosyć obficie. Tak np. 
donoszą, że w ostatnich dniach przysłano z Tripolis 11 
skrzyń z brzęczącą monetą. Za te pieniądze mają woj­
sku trzymiesięczny żołd wypłacić. Zalega on podobno 
od początku stycznia.

Z Kiszeniewa piszą pod dniem 4 b. m. do Po li t i- 
sche Correspondenz: Od dni kilku pracuje w. książę 
niezmordowanie z szefem sztabu jeneralnego. Telegraf 
aż do granicy zajęty zupełnie i wyłącznie przez główną 
kwaterę. Ponieważ atoli jedna linia nie wystarcza, przeto 
rozkazał wódz naczelny założyć drugą linią między Ki- 
szeniewem i Bjeliczą. Linia ta ma być później, a to z 
pozwoleniem rządu rumuńskiego, pociągniętą przez Ru­
munią i doprowadzoną aż do Dunaju. Symptomatem 
zaogniającój się coraz bardziej sytuacyi, jest następujące 
rozporządzenie: W Kiszeniewie, Benderze i Tiraspolu 
urządzono zesżłćj jesieni wielkie piekarnie, mające wy­
piekać suchary. Dotychczas przygotowano setki tysięcy 
pudów tych sucharów. W tych dniach nadszedł rozkaz, 
by zapasy te wysiano bezzwłocznie na oznaczone bliżćj 
punkta nadgraniczne. Co się toczy właściwego ruchu mi­
litarnego, to tokowy z powodu wielkiego tygodnia obecnie w 
zawieszeniu. Wojska pozostaną do 10 w dotychczasowych 
kwaterach. Ogólną jest pogłoska, że dnia 10 kwietnia 
rozpocznie się ruch ogólny w kierunku Prutu. Nie 
wcitodząc w to, o ile wieściom tym można.dać wiarę, 
zaznaczyć trzeba jako fakt, że porobiono wszystkie przy­
gotowania, aby na pierwszy sygnał można rozpocząć ruch 
skoncentrowany. W ostatnich czasach tak znaczne na­
deszły posiłki, że w kołach wojskowych uważają obecną 
cyfrę wojska więcćj niż wystarczającą do wojny z Tur­
cją. Wydatki, jakie dotychczas poczyniono na przygo­
towania wojenne, są .olbrzymie. Mówią, że mobilizaćya 
armii, utrzymanie wojsk i zakupno materyałów wojen­
nych pochłonęły dotychczas przeszło 400 milionów rubli.
Z Petersburga nadchodzą do Kiszeniewa bezustannie 
przesyłki pieniędzy.

Do tego samego dziennika piszą pod dniem 5 bm. 
z Ruszczuku: W tej chwili panuje między Ruszczukem 
a Bukaresztem żywa bardzo korespondeneya, którą mo­
żna uważać za uzupełnienie toczących się między stolicą 
rumuńską a Carogrodem układów i za niezawodny sympto- 
mat niedalekiej wojny. Zdaje się, że rząd turecki pra­
gnie przygotować Rumunów na ewentualną z swej strony 
ofensywę. Ofensywa to, ograniczy się, jak się zdaje na 
obsadzeniu niektórych najważniejszych punktów po lewym 
brzegu Dunaju, jak Kalafatu, Giurgewa, Oltenicy, Bra- 
ili, Gałaczu itd. będących wielkiej wagi przy obronie wa­
rowni naddunajskieb i pewnych miejsc, którędy zamierza 
przekroczyć armia nieprzyjacielska. Do N e u e f r. P r. 
zaś piszą z Bukaresztu, że książę, księżna i wielu bojo- 
rów rumuńskich stoją po stronie interesów rosyjskich. 
Gdyby przyszło do wojny, wtedy wojska rumuńskie co­
fną się przedgRosyanami w pewne, bliżćj już oznaczone 
„neutralne“ punkta, gdyby zaś armia turecka chciała 
przekroczyć Dunaj, — wystąpią przeciw niej z bronią 
w ręku.

A dalej piszą z Ruszczuku: Z Carogrodu nadeszła 
depesza zapowiadająca w przeciągu togodnia przybicie 
naczelnego wodza Abdul Kerima. Abdul Kerim odbę­
dzie inspekcyą wszystkich rozlokowanych w Bułgaryi 
wojsk i przeprowadzi równocześnie taktyczny podział 
wojska. Każdy pułk otrzyma jeszcze czwarty batalion, 
tak że każda dywizya będzie się składała z 32 batalio­
nów piechoty. Każda dywizya będzie posiadała sztab 
własny, co tćm więcej zasługuje na podniesienie, iż do­
tychczas brakło zupełnie sztabów. Spodziewają się, że

wejść; na co pani Janoszowa odpowiedziała, że po więk- 
szćj części śpią, że tylko pan Zarkanyi i gospodarz do­
mu siedzą jeszcze przy stole.

Leon i Nagy Janosz odrazu poznali ten głos ochry­
pły i z zdumieniem zawołali razem:

— Tukmanyi!
— Dziki palatyn! ■
Dziki palatyn niebawem tćż ukazał się we drzwiach

z długą fajką w ustach. Nos miał cokolwiek więcćj 
podrapany niż rano; zresztą zaś żadna nie zaszła zmiana 
w jego obliczu. Uśmiechał się tak samo jak zwykle, 
gdy był w dobrym humorze lub w gniewie.

— Ty diable wenecki! wrzasnął Leonowi na powi­
tanie, grożąc po przyjacielsku ściśnioną pięścią. Piękn 
nas urządziłeś! Otumaniłeś nam lud. . .

— Ja tylko otumaniłem pana Tukmaniego, przer­
wał mu Leon.

Dziki palatyn rozśmiał się na całe gardło z tego 
dowcipu; nawet" poważny gospodarz domu chwytał się 
za boki.

— Prawda! otukmanił mię a raczćj moją baby, 
że mi niemal oczu nie wydrapała. Rachela z czardy 
wadaszkertskićj nie ebee jćj wyjść z mózgownicy. Ale 
poczekaj, zemsta moja będzie straszliwa; doznasz jćj i ty 
i twój książę angielski! .. No, jakże, panie Janoszu, 
czyśmy dobrze się sprawowali? czy dotrzymałem słowa?

I przystąpił do stołu i bez ceremonii chwycił za 
kieliszek.

— Nie pijże więcćj, boś i tek już pijany — rzekł
Leon. . , x „

— Tak, od nędznej żybury; a na to jest jedno tylko 
lekarstwo: pić jeszcze więcćj, ale szlachetnego trunku. 
Nieprawdaż panie Janoszu?

Gospodarz odpowiedział tylko: tesćk (proszę).
Dziki palatyn wypił duszkiem, poczćm znów zwrór

gie do Leona: ,
— Niech cię jasne pioruny!... Pięknie nas urz 

dziłeś! Wszakże ja jedynie dla pyska twojego nie chc 
łem wpuścić was do wsi! A gdzież się podziało pr.

NIEMCY.
# Berlin. 11 kwietnia. Dzisiejsze posiedzenie 

parlamentu zagnił marszałek Forckenbeck odczytaniem 
pisma ks. Bismarcka, które brzmi, jak następuje: > ,

„Szanownemu Panu pozwalam sobie donieść u- 
niżenie, że stan mego zdrowia nie pozwala mi, ku 
memu wielkiemu żalowi, brać udziału w rozpoczy­
nających się obradach parlamentu. Celem przyjścia 
na nowo do sil, raczył JCMość łaskawie udzielić 
mi urlop oraz zezwolić, aby w czasie tegoż urlopu 
zastępował mnie w wewnętrznych sprawach cesar 
stwa prezes kanclerskiego urzędu, a w sprawach 
zagranicznych pan sekretarz państwa Bulów. Pro­
szę Szanownego Pana uniżenie, abyś raczył łaska­
wie powiadomić o tćm parlament.

Dan w Berlinie, dnia 11 kwietnia.
Do Bismarck,

marszałka parlamentu
p. Forckenbecka.“

Po odczytaniu powyższego pisma, zabrał głos poseł 
Hauel, wyrażając życzenie, aby ze względu na ważność 
sprawy oddrukowano pismo ks. Bismarcka i rozdzielono 
je następnie pomiędzy wszystkich członków parlamentu, 
celem obrad nad nićm na jednćm z najbliższych posie­
dzeń parlamentu. Marszałek oświadczył na to, że stanie 
się zadość życzeniom mówcy.

Zanim podamy sprawozdanie z dalszego przebiegu 
dzisiejszego posiedzenia parlamentu, należy nam zapisać 
jeszcze niejedno w sprawie kanclerskiego przesilenia. 
Otóż Nat. Z tg. zamieszczając na czele najnowszego 
swego numeru pismo ks. Bismarcka, wyraża niepomier­
ną radość, że kanclerz nie otrzymał żądanej dymisyi, 
tylko urlop na czas niejaki. Następnie w przypuszcze­
niu, że już w piątek najbliższy postawionćm będzie na 
porządku obrad parlamentu pismo ks. Bismarcka, ta- 
kierni słowy odzywa się do reprezentantów cesarstwa: 
„Zdaje się nam rzeczą niemożliwą, aby w chwili, któ­
rej wybuch wojny ograniczonej, jak się spodziewać na­
leży, ale zawsze nie dających się obliczyć rozmiarów, 
jest tylko jeszcze kwestyą dni, mógł parlament robić ja­
kie formalne trudności kierującemu mężowi stanu zwła­
szcza w obec patriotycznego postanowienia jego zawia- 
dowania nadal sprawami cesarstwa. Naturalnie, że par- 
ament ma prawo żądać objaśnień, jak pominąwszy ze­

wnętrzną formę kombinacyi, rozumieć należy ducha i 
wewnętrzną instytucyą tego, co podczas urlopu kanclerza 
mn bvó nważanćm za rząd cesarstwa.“ — „Okoliczność,

i o ósmym kandydacie? Zemszczę się i pan Tarifasz 
także. Zbuntowałeś nawet chłopaków, — zasmarowali 
mu okna czarną gliną a żona wytłukła go walkownicą 
za śluby cywilne a teraz obkładają go zimną wodą.
Ale ja się zemszczę! A tymczasem pogódźmy się., 
no, tu ręka moja, podajże i ty łapę.

— Boję się!
— Nie bój się. nic ci nie zrobię; ja nie jestem pod­

stępny tak jak ty.
— Ależ ja nie tego się boję, tylko kto wie, w coś 

t.y tom wdepnął tą przednią nogą; mógłbym zwalać się.
— Ty djable wenecki!.. . moja ręka jest przednią 

• gą a więc ja sam chyba wieprz! ... Niech i tak bę- 
// odpłacę ci wszystko naraz. A teraz napijmy się

■zdrowie/ ale nie twoje, lecz kochanego gospodarza
>go, pana Nagy Janosza jako przeszłego prezesawy- 

gezetlańskich.
Nie, tego nikt się riie doczeka — protestował 
rz. — Od tego niech mię Pan Bóg zachowa.
/dopuścić, żebym był aresztantem w Iławie, ale 

prezesem stronnictwa/wyborców gezetleńskićb, ten

ma być uważanem za rząd cesarstwa.“ — „Okoliczność, 
tak pisze w tćj mierze K r e u z Z t g., że w wewnętrz­
nych sprawach kraju nie minister skarbu Camphausen, 
lecz prezes kanclerskiego urzędu minister stanu Hofmann 
ma zastępować kanclerza, wywołała w kołach poselskich 
wielkie wrażenie. Wczoraj jeszcze wieczorem przypu­
szczano na pewno, że zastępstwo kanclerza obejmie wi­
ceprezes pruskiego gabinetu wraz z ministrem Bulowem 
i dopiero w ciągu dzisiejszego przedpołudnia rozeszła 
się wiadi mość, że nie p. Camphausen lecz p. Hofmann 
obejmie wraz z p. Bulowem sprawy cesarstwa w zastęp­
stwie ks. Bismarcka. Długość udzielonego kanclerzowi 
urlopu nie jest podaną. Z pisma ks. Bismarcka prze­
słanego marszałkowi parlamentu nie pokazuje się ró­
wnież, czy zastępstwo ma być względnćm czy bezwzglę- 
dnćm. Parlament otrzyma pewno tak co do tego, jak 
co do innych szczegółów kanclerskiego przesilenia, bliż­
sze objaśnienia, bo pismo ks. Bismarcka prawdopodobnie 
w przyszły już piątek a w każdym razie jeszcze w ciągu 
tego tygodnia przyjdzie pod dyskusyą w plenum parla­
mentu. Interes wszystkich kół parlamentarnych obraca 
się, jak naturalna, około pytania: jakie były powody,

gorzki kieliefi niech odwróci odemnie.
.‘-//Tylko nie protestować zawcześnie! —- zawołał

Tukmanyi. — O kandydaturze Karakana już mowy nie 
ma. Lał drapaka, że nie dogoniłby go wyścigowcami. 
Nawet-- zarzutkę na ramieniu pozostawił w ręku bab. 
N - chłopisko! Właśnieby nam potrzeba takiego 
k to! I po co ten niedźwiedź niezgrabny ima się
r ik subtelnych jak kandydatura! Ja zaraz mó-
V e nie dla niedźwiedzia trzewiki i nie dla psa

. On do krzesła poselskiego jak wół do karety, 
by mi się tu pokazał jeszcze, porwałbym za kark 
e, czybym mu go nie skręcili
,y Janosz i Leon sądzili, że dziki palatyn spo- 
' bela. Nie znali dobrze jego natury. On i w 
n stanie był tak pijany, jak kto inny, gdy do­

bie podchmieli, a co nad to jeszcze wypił, było 
flną kroplą na czczy żołądek. Wiedział i teraz, 

vi. Jego groźby o zemście na Leonie miały swoje

które zastępstwa kanclerza w ostatnićj jeszcze godzinie 
nie pozwalały powierzyć wiceprezesowi pruskiego gabj. 
netu, lecz prezesowi kanclerskiego urzędu. Co o°tćin 
opowiadają, jest pełnćm sprzeczności, najprawdopodo- 
bniejszern jest przypuszczenie, że p. Camphausen wahał 
się objąć sprawy cesarstwa bez zupełnej wolności dzia­
łania.“

Pólurzędowa Provinzial C o r r e s p. tak się 
rozpisuje w sprawie kanclerskiego przesilenia: „Dymi- 
sya kanclerza ks Bismarcka nie została przyjętą p,^ 
najjaśniejszego pana; naczelna głowa niemieckiego cesar­
stwa zgodnie z o' jawami opinii publicznćj, które na wieść 
o zażądaniu przez ks. Bismarcka dymisyi dały się sły­
szeć w całym kraju, wołała się raczej przychylić do 
zwolnienia zupełnego kanclerza tymczasowo od wszelkich 
obowiązków, aniżeli przyjąć rzeczywistą dymisyą. Cesarz 
i naród niemiecki nie mogą i nie chcą pogodzić się z my. 
ślą, aby mąż sta.iu, którego potężnemu umysłowi i twór, 
czćj działalności zawdzięczamy ukształtowanie naszego na- 
rodowego państwa, którego rozwojem kierował dotąd j 
przeprowadził je szczęśliwie od stopnia do stopnia przez 
wszystkie trudności — aby mąż taki mógł usuwać swa 
rękę od kierowania nićm nadal, zanim ta ręka rzeczywj. 
ście nie osłabnie i ubezwładnieje. Cesarz mógł do 4J. 
wsze okazywanego, wiernego i patriotycznego odda^ 
się kanclerza mieć to zaufanie, że mimo bardzo nadwą. 
tlonego swego zdrowia cofnie żądaną dymisyą dopóki jest 
jeszcze nadzieja, że po pokrzepieniu sił swoich zdolnym 
na nowo będzie do dalszćj działalności i twórczości. 
Jeżeli kanclerz sam przykrćm powodowany uczuciem, fe 
że nie może już sprostać licznym i uciążliwym zadaniom 
swego stanowiska tak jak je pełnił dotąd z całą sumien­
nością, przedłożył cesarzowi prośbę o dymisyą i wybór 
następcy — to nie mógł mimo to oprzeć się żądaniu 
cesarza, aby raz jeden jeszcze spróbował, czy po dłuższym 
urlopie nie wrócą mu na nowo siły pozwalające mu znowu 
zająć się sprawami cesarstwa. Celem zadośćuczynienia 
żądaniom kanclerza i zwolnienia go na dłuższy czas 
przynajmnićj od wszelkich urzędowych czynności i kło­
potów, należało wiąć pod rozwagę: czy podczas dłuższego 
urlopu trzeba będzie uregulować zupełne zastępstwo 
kanclerza co do jego konstytucyjnych atrybucyi. W takim 
razie należałoby na zastępcę zawiadującego całą we­
wnętrzną administracyą cesarstwa i Prus celem zupełne­
go zwolnienia kanclerza od obowiązków — przelać prawo 
podpisywania urzędowych aktów przysługujące welle 
konstytucyi cesarstwa kanclerzowi, oraz odpowiedzialność 
za rozporządzenia i dekreta cesarskie Ze względów 
przecież na podzielone z lania w tćj mierze i trudności, 
jakieby zgotować mogło rządowi, tak rozszerzone zastęp­
stwo, przychylił się kanclerz w tym punkcie do życzeń 
cesarza i w czasie krótszego, kilkumiesięcznego urlopu 
nie usunie się bezwzględnie od kierownictwa sprawami 
cesarstwa, lecz na żądanie służyć będzie cesarzowi swą 
radą i o ile to będzie możebnćm, podpisywać będzie ce­
sarskie rozporządzenia. Zastępstwo księcia we wszyst­
kich zresztą spräwach wewnętrznych przekazano preze­
sowi urzędu kanclerskiego, zewnętrznych sekretarzowi 
państwowemu w ministerstwie spraw zagranicznych, a 
zastępstwo pruskiej administracyi wiceprezesowi pra­
skiego gabinetu. Przez takie rozporządzenia zaspoko­
jono zupełnie uzasadnione żądania kanclerza spokoju i 
wypoczynku a równocześnie zadość uczyniono interesom 
państwa i życzeniom niemieckiego narodu. O ile do­
tkliwą będzie'chwilowa nieobecność kanclerza zwłaszcza 
w obec rozpoczętej kadencyi parlamentarnćj, o tyle spę­
dzie wać się należy, że reprezentacya cesarstwa to zau­
fanie i poparcie, które dawała dotąd kanclerzowi, ofcazc 
i vr chwili obecnej przez uwzględnienie nieodzownych 
trudności położenia i przez okazanie gotowości do ren 
ułatwienia, oraz przyłączy się do życzenia cesarza po­
witania zasłużonego kanclerza z nowemi siłami na nouo 
obejmującego ster rządów.“

Parlament po wysłuchaniu kanclerskiego pisma prze­
szedł do pierwszego czytania etatu Alzacyi i Lotaryngii, 
przedłożonego i objaśnionego przez podsekretarza stanu 
Herzoga. Poseł Guerber, który' pierwszy zabrał głos 
nad przedłożonym projektem, wystąpił z ponowne® 
skargami na zbyt drogą administracyą w anektowanych 
prowincyach oraz skargami na upadek finansów i przy­
mus szkolny. Pose! Schneegans wystąpił w obronie pro­
jektu, odpierając zarzuty pierwszego mówcy i zapropono­
wał przekazanie projektu osobnej komisyi, gdzieby można 
rozpatrzeć się bliżej w poszczególnych pozycyach. M 
tćm ukończono dyskusyą i przekazano projekt komisji 
złożonćj z 21 członków.

Ambasador niemiecki przy londyńskim dworze fc 
Münster, który od dni kilku bawi w Berlinie i za»”’ 
sprawę z londyńskiego protokułu oraz jego genezy, 
sobotę wraca na swoją posadę. Hr. Münster wraz z 
mirałem Stoschem i innymi dostojnikami zaproszeni zo­
stali wczoraj na wieczór do cesarskiego pałacu.

Na dworze słychać było zbliżające się dźwięki mu­
zyki i dzikie okrzyki, co zresztą w dniu takim nie było
nic dziwnego. . . .

— Pójdźmy do okna, zobaczymy, co się tam ścięci
— rzekł Tukmanyi.

Ponieważ jednak Leon i gospodarz domu nie pod­
nieśli się od stołu, dziki palatyn sam poszedł do okna 
i wychylił się, nie pytając o nieprzyzwoitą jiostawę. jaką 
w ten sposób zajął.

Wszak i muzyka zbliżały się coraz więcćj, aż na- 
koniec tłum ludu stanął przed domem Nagy Janosa, a 
był to tłum bardzo liczny. Wrzawa uśmierzyła się. Wy­
rosły parobeczek, powiewając trójbarwną chorągwią, za­
wołał na głos:

i— E1 j e n Napoleou Zarkanyi, nasz kandydat!
A za nim wszyscy wydali grzmiący okrzyk eljep, 

że nawet cbrapająey na kanapie pan Dumka zerwał się 
na równe uogi (/zawołał przerażony;

— Co takiego?
Na które to zapytanie zbliżył się doń pan Tukmanyi 

i zaryczał na ucho:
— E1 j e n Napoleon Zarkanyi, Kandydat okręgu

etelwarskicgo. _ / i
Na znak dany przez Tukmaniegp tłum dwa razy 

jeszcze wykrzyknął e 1 j e n! Poczćm dziki palatyn try­
umfalnie poniósł fajkę do ust i potoczył się ku Leo­
nowi.

Masz moją zemstę! Uśmierciłeś nam naszego
kandydata, ja uśmierciłem twojego 1 Uśmierciłem go z
twoją pomocą; przelicytowałeś Karakana, wytrąciłeś mu 
z ręki mandat, zatrzymajże go dla siebie! Na swoich 
barkach wniósłeś księcia między nas, na jego barkach 
sam wyniesiesz się do domu. Ja ciebie każę obrac^jpo- 
słetn. A w ten sposób wzięli djabli owe dwadzieścia ty­
sięcy złotych, o których mi mówiłeśi że dostaniesz je w 
nagrodę za przeprowadzenie kandydatury księcia Alie- 
nora. Dostaniesz teraz figę z octem. Oto moja zemsta! 
Peraicies tua ex te Isjrael! Pożegnaj się z dwu-
dziestu tysiącami złotych! Popamiętasz dzikiego .

lrn rr e\ Fxr OTYIaIzH Cl Pfl tYUlll RH P.b !

tam nie®’ jJa twoje siedm łbów wcisnę do sejmu
ujadaj! . . 4

I z głośnym śmiechem wytoczył się za drzwi, ui>
snął kortezów i zaśpiewał wraz z niemi piosnkę swi 
jak bułka z pieca:

Napoleon, me Karakan,
Proces^ królem wygra nam;
Napoleon to zuch, to chwat,
A Karakana —• bierz kat.

Bljen Napoleon!
Pan Dumka od dawna znów chrapał; Alienor ta* 

jeszcze zasypiał.
/ Ale w sercu Nagy Janosza wzbudziła się -

ufność. , t.
Stanął przed Leonem twarz w twarz i zapyta ■

■— Co to za sprawa z owemi dwudziestu
złotych, o- których ten pijanica wspominał? |r

I ’ Leon opowiedział mu rozmowę swą z dzikim i 
tynem od słowa do słowa. . . „

_y'A więc w całej tej historyi o dwudziestu 
cacb -złotych nie ma ani źdźbła prawdy?

/- Możesz mi pan wierzyć, że nie ma-
Zmyśliłeś ją pan, żeby zadrwić sobie z teg0A 

roó w nn.'1/ip.i żp nnzhn,wi nana zarobku,

nie-

ca; 011 zaś w nadziei, że pozbawi pana zarobku, 
wszelkich) starań, żeby pana wybrano posłem, 
lić kandydaturę księcia.

— Ja sam wierzę, że gotów to zrobić.
—- Więc ani źdźbła prawdy 1 — powtórzy 

darz domu, powątpiewając jeszcze. — Dobrze •••Jct* 
pan teraz powiesz? Czy mam przyjąć przew 
wyborcze w Gezetlenie? T odp

— Nawet proszę o to — pospieszył be 
wiedzieć.

Nagy Janosz uścisnął Leonowi dłoń. ,
— Dobrze, przyjmuję. A teraz nie tył 

lecz i pojmuję, w co wierzę. do„ie
Co pan Jan Nagy teraz pojmować zacząb 

się z opowiadania o dalszych wypadkach,
(Ci^g dalszy nastąpi.)
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# Paryż, 10 kwietnia. W
prawie codziennie w pismach i 

powiedni, że obecne ministerstwo 
’viiém otwarciem izb ustąpić 
gotowej jeż na taki pizjpadek 
której, jak się samo przez się 
Broglie i P- Buffeta, zwraca 01 
Française uwagę na to, że 
J tćffi na znany brak taktu rt

powtarzających
lltramoutańskich

musíale
ministei

P<

amej,

ze przeliczą, _bi 
nów pp.

am Petty, K e p. 
raiBontanie liczą 
w, łatwo zdarzyć 
cze może prze- 
i Gambetta nie

sig może.
wódzcy rep mu sanów pp. rmers, 
byli z sobą zguduiejsi jak obecnie. Stronnictwo zresztą, 
na btórćm ultramontanie i w ogóle reakeya opiera swe 
nadzieje, nie jest zdaniem République Française 
tém, za co Ie reakeya uważa; jest ono wprawdzie pesy- 
njistycznem dla systemu, niezadowoloném dla zwyczaju, 
lecz „republikanie ci są z obecnego biegu polityki w ogóle 
wiçcéj zadowoleni niż się zdaje,1' przedewszystkiém zaś 
nie pragną monarchii, któraby rząd mogła zniewolić do 
sjukania pomocy u kościoła i poświęcić mu to, co jest 
-ństwa. Dziennik rzeczony kończy zapewnieniem : „Sło­
wem, nie ma interesów republikańskich, któreby były w 
niezgodzie z interesami Fraucyi; Francya pragnie pokoju 
do pracy, dobrego porządku dającego bezpieczeńswto, — 
szczerego przywiązania wszystkich władz publicznych do 
istniejącej konstytucyi, posłuszeństwa wszystkich stron­
nictw w obec praw, harmonii pomiędzy rządeńi a adtni- 
nistracyą i dla tego wystąpiłaby Francya niezawodnie 
przeciw każdemu, coby cliciał zagarnąć władzę i wywo­
łać niespokojności.“'

Stronnictwo ultramontańskie nie zrzekło się dalćj myśli 
i planu zniewolenia marszałka prezydenta i Izb do czyn­
nego w interesie doczesnćj władzy Papieża wystąpienia. 
W tym celu każę w calćj Francji podpisywać obecnie 
następującą petycją: „Do jego ekscelencyi marszałka 
Mac Mahona, prezydenta rzeczy pospolitej, do pp. sena­
torów, do pp. deputowanych ! Słowa alokucyi papiezkićj 
z 12 marca rb. znalazły bolesny w sercach katolików 
odgłos. Słowa jćj przedstawiają oczom wszystkich po­
łożenie, będące pełnćm dla kościoła niebezpieczeństw. 
Pozbawiony swćj doczesnćj władzy papieź-król widzi co 
dzień, jak co raz większe około niego podnoszą się tru­
dności dla zarądu Kościoła powszechnego. Trzeba się 
nawet obawiać, że w skutek wykonania wydanych nie­
dawno prawnych postanowień i w skutek rozkazów, któ­
re jeszcze wydane być mogą, niezadługo nie będzie mógł 
utrzymać stósunków z światem katolickim. W obec tak 
groźnego położenia, w jakiem papieztwo, punkt środkowy 
ich religijnej jedności i zadatek nienaruszalności ich 
wiary, się znajduje, powinni podpisani francuzcy i kato­
liccy obywatele udać się do was. Żądają od was, abyście 
użyli wszelkich środków, jakie macie na zawołanie, by 
uszanowano niezależność Ojca św., zabezpieczono jego 
administracją, a katolikom Fraucyi zapewniono nieodzo­
wnie konieczne używanie wolności, która dla nich jest 
droższą niż wszystkie inne, to jest, wolność sumienia i 
wiary !“

Dnia wczorajszego rozpoczęła się sesya rad general­
nych, która nie dłużej jak tydzień trwać'będzie. Prócz 
podanych już przedmiotów zajmować się będą rady roz­
działem podatków. W istniejących obecnie biurach rad 
tych, które w sierpniu r. z. na rok cały wybrane zo- 

, stały, należy 46 prezesów do stronnictwa republikań­
skiego, 11 do grap konsty tucyjnyóli, • 28- do monarchi 
Icznego a 3 do bonapartystowskiego stronnictwa.

Przy ponownym wyborze deputowanego z miasta 
Bordeaux uzyskał najwięcćj głosów, bo 7267 kandydat 
intransigentów p. Mie, podczas kiedy na przeciwnego 
kandydata p. Caduc tylko 614:5 głosów padło. iW Con­
stantine, gdzie się również wybory odbywały, / żaden z 
kandydatów nie uzyskał absolutnćj większości głosów, 
dla czego się jeszcze wybór ściślejszy odbyć ¡Jam musi.

Dzisiejsza rada gabinetowa, w której prócz ks. De- 
cazes i p. Waddington wszyscy ministrowie wryięli udział, 
zajmowała się kwestyą, wschodnią. Dziś tćż /odbyła się 
koniereneya nowa w sprawie zawrzeć się mającego z 
Anglią traktatu handlowego, w której to konferencji 
wzięli także udział lord Lyons i pełnomocnicy angielscy.

Członkowie wydziału trzech grup lewicy Izby depu­
towanych. zebrawszy się dnia wczorajszego, uznali za ko­
nieczne, aby grupy te zgodziły się na wspólne i zgodne 
działanie przy nadchodzącym wyborze zupełnym rad 
gminnych i częściowym wyborze rad generalnych ; — 
przytćm poleciły zarazem, aby uorganizowano wysyłkę 
gazet i pism ulotnych na prowiicyą dla odparcia zacze­
pek i zarzutów', rozsiewanych przez wrogów rzeczy- 
pospolitćj.

Minister sprawiedliwości zakazał odczytu, jaki pan 
Cissey — brat byłego ministra wojny — zamierzał 
mieć w kaplicy Ciała Pańskiego w Angers o święceniu 
niedzieli.

Porta nie może zezwolić na mieszanie się mo­
carstw w jej sprawy wewnętrzne i przeprowadzi 
o ile możności reformy, gotowa jest zr> szt.s d < l 
dem ibilizacyi równocześnie z Rosya. Porta 
wyśle do Petersburga swego posła, jeżeli równo­
cześnie poseí rosyjski w\jedzie do Carogrodu. i 
— limes powątpiewa, aby Rosya zdecydowała 
się do wypowiedzenia wojny, bo dyutomaeya j 
nie wypowiedzią « jeszcze ostatniego słowa i 
dalsze rokowania toczyć się będą za pośredni­
ctwem mocarstw. Obowiązkiem jest zresztą 
Rosyi wyczerpaąć przed wypowiedzeniem wojny 
wszelkie środki dążące do porozumienia.

Carogród, 11 kwietnia. Ajencya Ha- 
vasa donosi, że senat przyjął uchwalę Izby 
deputowanych dotyczącą Czarnogóry

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAN, 12 kwietnia.

— * Teatr polski. Dziś tragedya Mosenthala: De bo 
rab; w niej w roli tytułowej drugi występ gościnny p. Ra* 
kiewiczowej; w sobotę Fredry: Wielki człowiek dorna- 
łych interesów.

koszta budowy teatru polskiego wpłynęło 
dziś do kasy Spółki akcyjnej tegoż teatru od komitetu dam 
mar .. MS, które złożyli na ręce p. Alfonsowej hr. Sierako­
wskiej p, Edwardowa z Piwnickich Trzcińska marek 45, na ręce ‘ .... - - --j , . ~.—....».uímivii ¿.imiuon-A luurea. ‘tu, a
* . - e P, Władysł. Łąckiej pp. Bogd-tn hr. Czapski, Józef 
Żółtowski po 30 mr. i \Vł. Szubert z Wielkiój wsi mr. 3

Telegramy.

(Z biura Wolffa.)

Paryż, 11 kwietnia. Nowo mianowany przedsta­
wiciel Anglii przy W. Porcie, Layard, wsiądzie w ponie­
działek w Marsylii na okręt celem pospieszenia do Ca- 
wgrodu.

Bruksela, 11 kwietnia. Nord poświęcając obe- 
cn®j sytuacji artykuł, zauważa, iż w Carogrodzie zapo­
znają stanowisko Anglii. Dalćj donosi pomieniony dzien­
nik, że hr. Derby wysłał pismo do Carogrodu, w któ- 
reni najdobitniej oświadcza, że Porta nie powinna liczyć

' na Anglią. List ten jutro dojdzie do Carogrodu.
Wiedeń, 11 kwietnia. Pol. Corresp. odbiera 

Pod dniem dzisiejszym z Petersburga wiadomość, która 
I ¿»przeczą obuj pogłoskom, a zwłaszcza jakoby Rosya o- 
I ,Daczyła termiń, w' którym Turcya musi przysłać do sto- 
l iir' i'0Syjski^ nacłzwyczajnego posła i że w tych dniach 
|jaz ukaże się manifest wojenny. Jutro ma się odbyć 
I da, na której postanowieniem zostanie, jakie zająć ma
^stanowisko w obec okólnika Porty

Ostatnie telegramy.

(Z biura Wolffa.)

i n IJ°ndyn, 12 kwietnia. Królowa przyj-
| Layarda Osborne na osobnej

na ^et1‘c7’’ Wszyscy ministrowie byli obecnymi 
* rac‘ziy gabinetowej. — Odpowiedź Porty na 

)ut° ° naŁ^eszła i dzisiaj lub najpóźniej
hin'o- d°r£czorja będzie lordowi Derby. Mor- 
Pom^P°S^ dowiaduje się, że treścią odpowiedzi 
razi/ •Jest.oświadczenie, iż woli się ratzej na­
jąć Z*1 niebezpieczeństwo wojny, aniżeli przy 
¿Wy -a.runki, które nałożone być mogą tylko

ycigżonemu narotjowj p0 wielkiei 'see.

........ .... . > a. w « u U O I A H 1DIMUJ W 91 Illł . O
— * W odbytym dnia wczorajszego przed trybunałem 

dla spraw kościelnych terminie wniosła król, prokuratorya 
o złożenie z urzędu ks. biskupa sufragana lic. Janisze­
wskiego. Wyrok w sobotę dopióro ogłoszony zostBnie, wten­
czas ten podamy bliższe tej sprawy tyczące się szczegóły.

— t Minionego poniedziałku umarł w Gostyniu pro­
boszcz miejscowy śp. ks. Szymon Radecki. Zmarły uro-
i1 i w, 1825 r. Skończywszy gimnazyum trzemoszyńskie 

słuchał nauk teologicznych w tutejszćm seminaryum ducho- 
wnem a w 1857 wyświęcony został na kapłana. W r. 18(>1 
objął zarząd probostwa gostyńskiego. Ks. Radecki równie gor- 
liwym był dusz pasterzem jak dobrym Polakiem. Skazany za 
należenie do organizacyi narodowój r. 1863 przez sąd stanu w 
1864 zaocznie na śmierć, uznany został przez tenże sad w 
procesie II seryi członków tejże organizacyi za zupełnie nie­
winnego. Cześć jego pamięci!

* Robotnicy tutejsi zebrali się znowu w liczbie kilku­
dziesięciu w dniu wczorajszym na placu Wilhelmowskiin około 
11 godziny przed poł ¡dniem, oświadczając na zapytanie: dla 
czegoby się gromadzili? — że nakazano im się zebrać dla da­
nia im zatrudnienia. Na dalsze pytanie: kto ich zawezwał i 
kto im przyrzekł dać zatrudnienio? — odpowiadali, że jedni od 
drugich słyszeli o tem, iż mają otrzymać zatrudnienie. Użalali 
się przy tein gorzko na swą biedę i nędzę, dodając, że muszą 
płaoić| podatki a nie wiedzą, zkąd na nie brać pieniądze) 
nie mając ich nawet na, opędzenie najgwałtowniejszych potrzeb 
życia. Jeden z robotników wskazując ręką ną starv teatr, 
zauważył, że wszystkie roboty, które przedtem oddawano 
czeladnikom, oboenie wykonywają uczniowie, jak lip. naprawę 
dachu teatralnego, ¡'olieya zawezwała robotników do rozejścia 
się. czego też zaraz usłuchali, a większa część z nich udała się 
do biura Towarzystwa budowlanego Stammer, które buduje 
wysunięte iorty pod Poznaniem. Jedni z robotników ustawili 
się na ulicy, a drudzy weszli do biura i żądali, aby oddalono 
zamiejscowych robotników i ich wzięto do roboty. Przy fortach 
zatrudnionych jest 7G0 robotników sprowadzonych ze Szląska 
przeważnie zaraz po świętach. Towarzystwo Stammer nie przy­
chyliło się skutkiem tego do prośby robotników W czasie tym 
nadszedł inspektor policyjny (rlasemann z kilku urzędnikami 
policyjnymi i zawezwał robotników do rozejścia się Gdv roz­
kazu me usłuchano natychmiast, trzech robotników aresztowano 
i zaprowadzono do policyjnego więzienia. ¡Reszta rozeszła się 
po tein zwolna przez plac Wilhelmowski, Nową ulicą ku Sta­
remu Rynkowi, zkąd udali się do domów. W dniu dzi-iejszyon 
zbiegowiska nie imały już miejsca.

. * Obiega tu pogłoska, za prawdziwość której nie
przyjmujemy naturalnie odpowiedzialności, że ministerstwo 
handlu nakazało dyrekcyi kolei górnoszląskiej, — aby teraz 
rozpoczęła budowę nowego centralnego dworca, przy której bu­
do «ie znaleźliby zatrudnienie liczni robotnicy, teraz bez pracy 
i zarobku będący.

* piało mężczyzny, bardzo już nadpsute, znaleziono 
oma onegdajszego na łąkach arcybiskupich. Brakło u nieo-o 
już głowy i prawej ręki; na nogach jednak były jeszcze szkar- 
p. tki i kamasze. Oialo odniesiono do trupiarni miejskiego do­
mu chorych.

— ’ Sprostowanie. Nie po 30, jak mylnie wczoraj było 
podanem, lecz tylko po 20 m. sprzedaje p. Huhydorff w hotelu 
Jłlyliusa obrazy w złoconych barokowych ramach.

. ~ * Prezes policyi p. Staudy udał się do Berlina na 
posiedzenia parlamentu niemieckiego.

~ * Napływ nowych uczni do tutejszych szkól tak wyż­
szych jak elementarnych był znowu teraz z rozpoczęciem roku 
szkolnego tak wielkim, że nie tylko wszystkie szkoły zostały 
przepełnione, lecz że wielu nawet uczni, którzy się rychlej o 
przyjęcie nie zgłosili, wcale nie przyjęto, tak że ostatni w za­
kładach prywatnych pomieszczeni być musieli. Magistrat stara 
sięwedle możności zadośćuczynić wzmagającej się wciąż potrzebie 
przez tworzenie coraz nowych klas. Z drugiej strony powin­
nością jest także państwa, aby w równy sposób zaradzało po­
trzebie szkół wyższych i dla tego powinno koniecznie trzecie 
jeszcze założyć tu gimnazyum, bo dwa dotychczasowe są nie 
tylko przepełnione, lecz każde z nich ma-podwójne wszystkie

— * Bedel ostrowskiego gimnazyum, znany dobrze nie­
jednemu z naszych czytelników, p. Paweł Piórea, obchodził 
w dniu 3 kwietnia 50 letni jubileusz swego urzędowania, 
bilat służył od 3 kwietnia 1827 do 1 kwietnia 1845 przy 
pułku piechoty, poczem przez 32 lat aż do chwili obecnej pci- 
nił obowiązki bedela przy ostrowskiem gimnazyum. Ku uczcze­
niu jubilata odbyła się uroczystość na sali gimnazyalnej, gdzie 
mu różne deputacye składały życzenia a po odśpiewaniu cho­
rału stosownego do uroczystości dyrektor gimnazyum dr. Beck- 
haus przemówił do jubilata w serdecznych wyrazach, ofiarując 
mu w imieniu kolegium nauczycielskiego piękny fotek Depu- 
tacya prymanerów wręczyła nadto p. Piórkowi kosztowny złoty 
zegarek wraz z łańcuszkim. Prowincyalne kolegium Szkolne 
ofiarowało jubilatowi 150 marek gratyfikacyi a korpus oficerów 
1.1 pułku piechoty powinszował mu telegramem z dołączeniem 
upominku.

—- ’ Z Jarocina donoszą, że tameczny burmistrz Gold 
ring aresztował w nocy' z 9 na 10 b m. ks. wikaryusza Wła­
dysława Giciera, ściganego już od dłuższego czssu listami 
gończemi.

* yy obwodzie tutejszej król, regencyi odbędą sie 
w roku bieżącym targi remontowe w następujących Tnia'- 
siacli i terminach: Dnia 12 maju w Kępnie, dn. 14 maja w 
Ostrowie, lo maja w Krotoszynie, 16 maja w Plesze­
wie, u maja w Nowemmieście, 18 maja w Środzie, 
maja w ,rześni, 7 czerwca w Murowanej Goślinie 
czerwca w Obornikach, 9 czerwca w Szamotułach, 
czerwca w A ronkach, 18 lipaa w Grodzisku, 19 iipca 
w Buku, „0 lipca_ w Poznaniu, 21 lipca w Kościanie, 23, 
ujica wSreinie, 24 hpca w Lesznie, 25 lipca w Bojano­
wie, 26 lipca w Borku, 27 lipca w Gostyniu, 25 sierpnia 
w Si. wicr zynie, 27 sierpnia w Pniewach, i 28 sierpnia w 
SieraRowie. Komisya wojskowa zakupem koni się trudniącą 
odbiera natychiast wybrane konie i płaci za nie gotówką.

" Ks. dziekanowi i kanonikowi Gramse w Fordo­
nie, należącym do dyecezyi chełmińskiej, odebraną została na 
własne jego żądanie inspekeya lokalna nad szkołą w Jaruczy- 
nie a powierzoną powiatowemu inspektorowi szkolnemu Bher- 
stein w Bydgoszczy.

— * Obwieszczenie śremskiego sądu powiatowego z
dnia 2 marca rb., umieszczone w części inseratowćj dzisiej­
szego numeru Dziennika, ogłasza subhastę dóbr rycerskich 
Włośeiejewki wraz z folwarkiem Międzyborzem 
której termin naznaczony na dzień 27 czerwca rb. 2j

— * Pomiędzy inseratami dzisiejszego nnmeru naszego P 
pisma znajdują się cztery obwieszczenia tutejszego P- 
magistratu, — z których pierwsze z dnia 7 b. m. wyznacza na '■ 
dzień 2 3 b m. na 11 godz. zranaw biurze I. (pokój 5 
Nr. 10) na Ratuszu termin na wydzierżawienie od 1 maja rb. 
do 31 marca 1880 dwóch sklepów pod nowym gmachem miej- ’• 
skiej szkoły średniej; drugie z dnia 10 bm. wyznacza termin’' 
na poniedz. dnia 16 b ni. na 10 godz. z rana na Ratuszu po­
kój Nr. 13 na wydzierżawienie trawy na łące bernardyńskiej na 
czas do ostatniego dnia marca 1878 r.; trzecie z dnia 11 bm.

rozpisuje submisyą na dostawę około 100 ławek szkolnych dla 
szkół miejskich, na którą oferty przesłać należy do 19 bm. do 
10 godziny z rana: a czwanfe nareszcie także z 11 bm. podaje 
do wuidoiaoiei, ż? rejonowe katastry Chwaliszewa, Zagórza Za­
wad ud. wyłożone będą w czasie od 12 bra. do 23 maja do 
przejrżenia pódczaa godzi« służbowych w biurze tecbnicznćm 
na Ratusza.

— ' Nowe przestępstwo. Król, prowincyalne kole­
gium szkółue w Królewcu zakazało p. Trembeckiemu w Cheł­
mnie mieć uczni gimuazyalnycb na pensyi a to z powodu, że 
był kiedyś redaktorem pisma polskiego. Przeciw zakazowi te­
mu zaniósł p Trembecki zażalenie do królewskiego minister-

— 'W Nowemmieście pożądanem jest osiedlenie się 
lekarza praktycznego, który za leczenie miejskich ubogich bę­
dzie pobierał 450 m. rocznie. Lekarz, któryby się tam osiedlił, 
miałby zarażeni widoki zostania chirurgiem powiatowym, po­
nieważ zdaniem król, regencyi zachodzi potrzeba, aby w No­
wem mieście właśnie ustanowiony był powiatowy urzędnik nie- 
dyocny.

— * Mianowany rektorem niemieckiej szkoły obywa­
telskiej w Pleszewie dotychczasowy powiatowy inspektor 
szkóluy z Środy p, BI obol został w tych dniach wprowadzony 
w urzędowanie swoje.

— * W dniu 9 bm. otwartą została szkoła agronomiczna 
we Wschowie, na którą to uroczystość zjechali tam naczelny 
prezes Giinther i radzca regencyjny Groben. Szk da rolnicza 
wschewska rozpoczyna swój żywot 17 uczniami. Dyrektorem 
jej jest p. dr. Struve.

— * Urzędowy dziennik włoski Diritto i Italie ogła­
szają dziękczynny za urządzenie uroczystości A. Mickiewicza 
telegram p. J. I. Kraszewskiego do p. Correnti, syndyka i 
telegram syndyka do p. Kraszewskiego; pomiędzy innymi i hr. 
Wł. Plater, przesłał dziękczynny telegram do syndyka.

— * Ślub. W Warszawie w dniu 9 dniu b. m. w kapli­
cy pałacowej hr. Ordynatów Krasińskich pobłogosławionym zo­
stał związek małżeński pomiędzy p. Edwardem br. Raczyń­
skim, synem Rogiera a panną Jlaryą br. Krasińską, córką 
wieszcza naszego Zygmunta i Elżbiety z br. Branickicli.

— * Kradzież rogu Wielickiego dala profesorowi Łep- 
kowskiemu, konserwatorowi zabytków pomnikowych, powód do 
zainteresowania gminy miasta Krakowa losem pamiątek różnych, 
będących własnością cechów rzemieślniczych. W odezwie swo­
jej do Rady miasta, projektuje utworzenie muzeum miejskiego, 
w któreinby zabytki te jako depozyta składane były, bez ujmy 
w czemkolwiek prawa własności posiadających je cechów. Do­
maga się zinwenturyzowania i otaksowania owych pamiątek. 
Wniosek ten przedstawiony został Radzie krakowskiej na sesyi 
dnia 5 bm.

— • Kalendarz. Jutro w piątek dnia 13 kwietnia Her- 
menegilda męcz., w kalendarzu słowiańskim Przemysława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 10, znehód o godzinie 
6 minut 52. 5

Nów dnia 13 kwietnia n 7 godzinio wieczorem.
Dnia 13 kwiotnii 1477 traktat w Ołomuńcu zapewnia 

Władysławowi tron czeski. — 1577 zamek Grzebień odebrany 
Gdańszczanom. — 1603 zdobycie Dorpatu.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Na S&roiB^Się rodzin wiel­

kopolskich p. Teodora Żychiihskiago złożyli 
przedpłatę:

355. Nepomucena z Moszczeńskich Mielęcka , . 10

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 12 kwietnia.

LUZIŃSKIEGO GRAND' HOTEL DE FRANCE. Zabłocki z 
żoną Rybna Sczawiński z Janowca Pani Karczewska z 
Wyszakowa. Żółtowski z Zajączkowa. Hr. Węsierski-Kwile- 
citi z Wróblewa. Bujwit z żoną z Słupcy. Jaminet z Ham- 
burga. Szwed z Berlina, Kalkstein z Mieleszyna.

HO TEL POD CZARNYM ORŁEJ1. Laskowski z Runowa. 
Czochron z Gąrlek. Słupski z Królestwa Polskiego. 
Jahns z Gniezna. Bednarowicz z Wrześni, Albin Kompf 
z Kobylina, Szlagowski z Torunia. Pani Michalska z cór­
ką z Siedlca.

HOTEL PARYZKI. Chrzanowski z żonn. z Gruczyna. Pani 
Rychłowska z Szczytnik. Korytkowski z Swadzimia. Pani 
Korytkowska z Zieleńca. Pani Rabska z Kępna. Friebe 
z Środy. Friebe z Ija wieża. Gniatkowski z Bydgoszczy'. 
Pani Radecka z Mur. Gośliny. Toepbtz i Goldstein z Ber­
lina. Kelch z Pszczewa. Julke z Szczecina. Mendelsohn 
z Środy. Harms z Lütz. Panny Zürcher z Krakowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Radoński z Królestwa 
Polskiego. Cohn z Szczecina. Księżna Ogińska z Jabło­
nowa. Pani Seliger z Berlina. Gagel z Stralsund. Coelte 
z żoną z Frankfurut n/M.

Osiahale wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Dubrownik, 12 kwietnia. Od trzech dni 
toczą, się m ędzy Mirydytami a Turkami ciągłe 
walki. Czarnogórcy, którzy zajęli linią, demar- 
kacyjną, zachowują się obronnie.

Ju-
19

peł-

19 
, 8

11

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 12 kwietnia.

Zyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 1G4.— m.
kwiecień 164.—, na wiosnę 164.----- , na kwiecień-maj 1G4.—
na maj-czerwiec 165.— czerwiec-lipiec 165.— na lipiec-sier­
pień 165.—

Wypowiedziano —.— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 53— m 

na kwiecień 52.70 53., maj 53 30— kwieeień-maj 53.20—53 40 
maj-czerwiec — czerwiec 54 54.50, lipiec 55-55.50, sierpień 56- 
56.50, wrzesień 56.90—

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.50 m.
Wypowiedziano 40,000 litrów.
Poznań, 12 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: zimno.
Żyto: bardzo stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

kwiecień 164. na kwieć eń-maj 164.—,----- maj-czerw ec
165, czerwiec-lipiec 165., lipiec-sierpień 165.

Okowita: ożywiona.
Cena wypowiedzi,!Ina — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na kwiecień 52.10-53-53.10, na kwiecień-maj 53 40 mai 53-53.20 
czerwiec 54-54 50-60, lipiec 55-55.50 60, sierpień 56z56 50-60,— 
wrzesień 56.90 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.50 pł.
(W) Poznań, 12 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.
Giełda bydgoska, 11 kwietnia.

Pszenica: 191-218 in
Żyto: 150-165 m. •
Jęczmień: wielki 152-157, mały 140-150 ra.
Owies: 136-153 m.
Groch do gotowania 138-144, na paszę 128-136 m. —
Wyka 129-136 m.
Łubin niebieski 96.-104 m. — -wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi eiektywnej.
Okowita: 50.— m. per 10Ó litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy dnia 11 kwietnia 1877.

85 funt, pszenicy . 
80 „ żyta . .
70 „ jęczmienia
50 „ owsa . .
90 „ grochu . .

100 „ krtofii
100 . si na . .

słomy . .
masła . .

8 marek 93 fen. do
6 „ 73 „ „

n n n
3 . 80 . „

9 marek 95 fen. 
6 „ 85 „

1 mendel jaj .
Giełda wrocławska, 11 kwietnia.

Żyto: per 1000 kilo spokojniej; — na kwiecień i kwie- 
I3Ć-159.50 pł., maj-czerw. 160 pł. i ż., czerwiec-lipiec 

160.50 m. pł., lipiec-sierpień — m, pł.

Pszenica per 1000 kilo 219 marek płac„ na kwiecień- 
maj 219 m. płac.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo —134.50 marek płacono — żąd., 

na kwiecień-maj 134.50 pła., na maj-czerwiec 136.50— pł. i ż , 
czerwiec-lipiec 139-139.50 ni. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania------ m., na paszę
------ marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo 305 m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na kwiecień-maj —.— 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo stałej;------ w miejacn

65.— — marek żądano, — na kwiecień i kwie¡ ień-maj 64.— 
maj-czerwiec 64.50, czerw.-lipiec—, wrzesień-październik 64.50 
marek żąd.

Okowita: per 100 litr, stałej; w miejscu 50.20 żąd. 
49.20 marek płacono, na kwiecień i kwiecień-maj 51.50-20 
P)a.c- ‘ ofiar., maj czerwiec 52 żąd., czerwiec-lipiec 52.50 ofiar., 
lipiec-sierpień 53.20-30 marek pł., sierpień-wrzesień —. marek 
otiarow.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

lekki towarciężki średni
naj- | naj- | naj- | naj­

wyższa niższa wyższa niższa
naj- I naj­

wyższa niższa
-*#•
.20
20
18
15
15
15

Pszenica biała 
. „ żółta
Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch

70

piękny średni pośl. towar.
-*>- A -*r A
28 50 25 50 20
27 — 24 _ 18
27 — 22 _ 18
22 — 18 15
25 — 23 — 19 —

70 i 19 90 22150 21.60 18 I 90 18 50 
60 19 80 22 20 21 50 18160 18 20

17 30 16 50 15 80,15 50 14 80
15 30 14 90 14 ,70114 ¡10 13 40
14 80 14 ¡40 14 ¡10 13180 13 —

80( 15 (50 14 I 50,13 ¡80113 | 30 12 ¡40
Notowania komisyi mianowanej przez labę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep ...
Rzepik zimowy 
Rzepik l&towy 
Lnica . . ,
Siemię lniane

Gdańsk, 11 kwietnia.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze bardzo piękne i ciepłe; wiatr południowo- 
wschodni.

Pszenica loco była dziś znowu dość obficie wodą do­
wieziona i znajdowała też żywą ochotę do kupna, płacono zaś 
za sprzedane 1620 ton 2 m. wyżej na tonie, choć ceny raniej 
były spokojne a podane ozęściowo jeszcze przekroczono —
S,«Co™ Ä Za 139 f,unt- 226 131/§. 132, 133 funt.
228, 22J, 230 m. wedle gatunku; rosyjską 114/5 funt bardzo 
murząeą 180 marek, pstrą 119 funt. 225 m„ murzącą 127(8 ft 
215 m„ jasno-pstrą 124, 127/8, 129 iunt. 227, 231. 232, 233 234 
m , wysoko-pstrą szklistą 129/30 funt. 239 m„ białą 130 funt. 
240 m, wyborową piękną wysoko-pstrą szklistą 131, 132 funt. 
2j0 m. per ton. Termina zwyżkowe; kwiecień-maj 227 229 
230 ra. płac, w końcu 230 m. żąd. 229 m. ofiar., maj-czerwieó 
227 m. płac, w końcu 230 m. żąd., czerwiec-lipiec 230 m płac 
Cena regulac. 228 m. Wypow. 150 ton.

Zyto loco stałej; krajowe 117 funt. 159 m., 123 funt. 166 
nL,per torn Płaoono- Termina stale; kwiecień-maj 158 ra żad 
156 m. ofiar., dolno-polskie kwiecień-maj 165 m. żąd. 162 mar 
ofiar. Cena regulacyjna 158 m. dolno-polskiego 162 m.

Jęczmień loco 111, 116 funt, wielki po 168, 169 m. per 
ton płacony. r

. „(ł„rocl1 ł?co ¿ez obrotu. Termina na paszę na kwiecień- 
maj 136 m. żad. Cena reguł. 135 m.

Owies loco rosyjski po 123 m. per ton kupowany.
Okowita loco po 49 m. kupowana.

Giełda berlińska, 11 kwietnia.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 205-245 m. wedle 

gafunku żąd ; biało pstra polska — mar z kolei pl na 
kwiecień-maj 232.50-235-233 50, mai-ezerw. 233.50-235.50-233 50 
czer.-lipice 235.-236.50-235-235.50, lipiec-sier. 232 -233 -239-232 5(1 
wrzesień-październik 223-223.50. m. pł.

żyto per 1000 kilo w miejscu 157.-184 m. wedle ga-
tunku zadano; rosyjskie 155*166.— nowe rosyjskie 152-166._
z kolei, krajowe 177-184.— z dworca, pola.------ ' m z kolei itł
in^oTrP^ “"i- 162-50-164,50, czerwiec-lipU
161.50-163.50- lipiec-sierpień 161.50-163.50------ na wiosnę 164-
166-wrzesień paździer. 161.50-162.50 m. płac
gatunku żądlno15 W°° w raieJs0“ J20-163 m. wedle

tnnkn0'?!8 kU° “ieJ'®CU 120'165 ™' ga-
156k160 '9d'’ W?7e',izkl -— •~T,1 .r03yj'ski 136-150, pomorski 
{'«ino — wschodnio i zachodmo-pruski 140-156, szląski 
loS-160, nadp. galicyjski  -------- , czeski 157-160. węgierski

• z dworca pl. — na wiosnę 154-152.50 na mai-
ę~i152’ CZ6rwiec-]iPiec 154.- m. płac., lipiecÄ

135-15^ m.Cb Per 1000 kU° d° gotowania 151-186, na paszę

135-14VmUweUdk gaPterpL°00 " miejSCU 130-136, stara
Rze,i per 10Ö0 kilo 330-360 marek
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono
Ole j rzepiowy per 100 kiło w miejscu 64.3 marek bez

beczki płacono; — na kwiecień —, kwiecień-mai__ 64 2-64 6maj-czerwiec 64 6 -64.9-, czerwiec-lipiec ~ ' wrztw
październik 66-86.2 m. pł. wrzesień-

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 34 m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 53.8-- m pł 

kwiecień kwiecień-maj 54.3-54.8~, maj-czerwiec 54.7-552 «Sfefe pD“rpie1 56.7-57.1. _ sierpień!

Berlin, 11 kwietnia. pszenni, nr Oft
nr.TiVsO^Vm7.00’26^

Eiiirsa (elegraiiczne.
(Notowane z dnia 11 kwietnia.)

SZCZECIN, 11 kwietnia 1877.
Pszenica stale, 

na kwiecień-maj. . 
na maj-czerwiec. .

Żyto wyżej
na kwiecień-maj............:159
na maj-czerwiec . . 
na czerwiec-lipiec

Olej rzep, stale,
na kwiecień-maj............I 65
na maj-czerwiec............ 65
na wrzesień-październik 65 

BEBLIN, 11 kwietnia
Pszenica wyżej, 

na kwiecień-maj . 
na czerwiec-lipiec

, '229 
. 231

158
158

235
222

Okowita wznosi się.
w miejscu ............
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . , 
na czerwiec-lipiec.

Owies
na kwiecień-maj . , 
na maj-czerwiec . ,

Olej skalny 
w miejscu .... 
na kwiecień. ...

1877,
Owies

na kwiecień-maj . .

50

52 33
53 00
53 20
54 70

148 —

15 25 
15 25

152 50

Żyto wyżej.
w miejscu .....................
na kwiecień-maj............
na maj-czerwiec............
na czerwiec-lipiec ....

Olej rzep, stale
w miejscu .....................
na kwiecień-maj............
na wrzesień-październik 

Okowita wyżej
w miejscu.....................
na kwiecień-maj............
na, maj-czerwiec............ 54
na sierpień-wrzesień . . I 57

165
164
163

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. .
Nowe pozn. 'listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta...............
Amerykany ..................
Pożyczka turecka ....
71/2-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty. . .
Austr. renta srebrna . .
Austr. akcye kredytowe 234 50 
Kolej żelazna państwowa 364 50
Lombardy.....................

Uspos. w końcu stałe

i (j&atfesłano.)

84 75 
92 50
94 20
95 55
96 10 
72 — 
99 10
11 50
12 10 
59 25

242 25 
54 20

127 50

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem: Monsieur A. E. Capelli, Rue Oaffaro 
N. 14 à Gênes en Italie (1845) R
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(Nadesłano.)
Wszystkim, chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skutecz.ią 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó-

ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości. hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssaiących zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzey medycznego Dr. Angelstein. Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé. Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (580G)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. G2476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Compared, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.

saaaewa«san

Bekanntmachung, ^wentf^erVwkanf PQpnuuö
betreffend _ im 6rnndbac1le vnn wtoscleJewUi ver- 8 US U SS U Bl U 811 I II V

•S Ansliegen der Rayencataster der . , q T}jttpr ute ^ogciejewki und . , ...........................
j * u betreffend . , im Grandbuche von WłośeleJ--------
das Ansliegen der Riiyoncataster dei .cbu,t{, aUB(ieni RittprgUteWłościejewki und . , .Vorstädte Wallischei, Zagorze und ¿e ” Vor’werke Międzybórz bestehende, każdego rodzaju buduję bez rusztowa-

. , . , Zawadę pp. d Gutsbesitzer Casimir von PJiego-
Auf Antrag der hiesigen Königlichen Korn- lewaki gehörige Gut) dpS3Pn Besitztitel auf 

mandantur und in Gemassheit der § § 9, 11 d Namen des Genausten berichtigt ist,und tSÄAllAVT <=
und 25 des Reichs-Rayon Gesetz- » vom 2, eiliem Flächen.Iuthaite von 1078: W^.FäSS »9606^1.
Dezember 1871 bringen wir zur öffentlichen HekUren 23 Aren 70 QMeter der Grund.
Kenntmssjd&ss die, durch die Königliche Kom- unterliegt und mit einem Grundsteuer
mandantur ausgestellten Rayoncataster der Rfjnw 6r-g Mr 3a Pf; UI d ; ur
Vorstädte V aUlschei, Schródka der Johan- Gpbäudestener mit einem Nutzuugswerthevon 
Biskirche, Phihppinerkloster, Phibppmerkir- Mr _ pf v(?ranl t )st soll inl We- 
che.Reiormatenkirche, Lehrer Seminar, Iaub- (,er nothwPndigen Subhastation am |
stummen Anstalt, der Vorstädte Zagórze und <= ir „fl B
Zawadę vom *»¥ «911181 li. «B.ą
12 April bis zum 23 Mai er. incl. . T , , Vormittags um 9 Uhr
wahrend der Dieaststunden im technischen mer Nr versteigert werden.
Bureau des Rathhauses zur Einsicht aus- Der Au¡zug au8 der stfuerrolle, der Hy- 
liegen. pothekenschein von dem Grundstücke und

Etwaige Einwendungen gegen diese Cata- 80USti dasseibe betreffenden Näch­
ster sind bis zum 20 Juni ipcl. bei uns an- so* je dje yon den Intere88enten etwa
zubringen. - Nach Ablauf dieser Frist ,,och z¡, stellenden besonderen Verkaufs-Be­
in der gesetzlich vorgeschriebenen Weise mit di n können im Bureau III des unter-
endgültiger Feststellung des Catasters y.irge-■ eicfehne6ten KönigL Kreisgerichts während der
gangen werden. ’ • »-------- j —
^Posen den 11 April 1877.

nia, metr wysokości po 10 M.

Karol Siebert,
przedsiębiorca budowli.

Frań Et furt n/O. Kircłihofstrasse 7aJ

, Der Magistrat*

Bcbanntmachufiis
Die Grasnutzung auf der der Stadt­

gemeinde gehörigen Bernhardiner Wiese soll 
auf die Ze.t b s ult. März 1878 an den Meist­
bietenden verpachtet werden.

Hierzu haben wir einen Termin aut
Montag den 16 d. M.

Vormittags 10 Uhr
auf dem Rathhause Zimmer 13, woselbst die 
Bedingungen eingesehen werden können, an­
beraumt. (1945)

Versiegelte mit entsprechender Aufschrift 
versehene Offerten sind bis zum Termine ein 1 
zureichen.

Posen, den 10 April 1877.
Der Magistrat.

Posen, den 7 April 1877.

Bekanntmachungig.
Zwei unter dem neuen Mittelschulgebäude 

auf der Kl. Ritterstrasse befindliche zu städ­
tischen Zwecken nicht geeignete Reller- 
rüuiue, sollen für die Zeit vom 1 Mai d. 
J. bis zum 31 März 1880 als Lagerräume für 
Möbel, Eisen, Nutzholz, Leder, verpachtet 
werden. Personen, welche auf diese Keller­
räumlichkeiten refiektiren, werden ersucht, ih­
re versiegelten mit entsprechender Aufschrift 
versehenen öuhmissionsofforten bis zum Er 
öffuungstermine den

33 ApriS er.
Vorm. 11 Uhr

in unserem Bureau I. (:Geschäftszimmer Nr. 
10:) auf dem Rathhause niederzulegen, wo 
auch die Bedingungen eingesehen werden 
könaen.
___________Der Magistrat.

Posen den 11 April 1877.

Submission
Eür die städtischen Schulen sind ca. 100 

Schulbänke erforderlich, welche durch öffent­
liche Submission vergeben werden sollen.

Oferten sind versiegelt mit der Aufschrift 
„Offerte auf Schulbänke“ 

verteilen bis zum Donnerstag den 19 April er 
früh. 10 Uhr im technischen Bureau des Rath- 
hanses einzureichen. (1941

Die Bedingungen liegen ebendaselbst ¡vom 
13 d. Mts. ab zur Einsicht aus. Ueber und 
Nachgebote bleiben unberücksichtigt.

Der Magistrat

gewöhnlich. Dienststunden eingesehen werden.
Diejenigen Personen, welche Eigenthums­

rechte oder anderweite nicht eingetragene
Realrechte, zu deren Wirksamkeit gegen Drit- 
tefdie Eintragung in das Grundbuch gesetz­
lich erforderlich ist, auf das oben bezeichne­
te Grundstück geltend machen wollen, wer­
den hierdurch aufgefordert, ihre Ansprüche 
zur Vermeidung des Auschlus3es spätestens 
in dem obigen Versteigerungs-Termine an- 
znmelden.

Der Beschluss über dieErtheilung des Zu­
schlags wird in dem auf
den 36 «ffuni d. «5.

Mittags, um 12 Uhr,
im Geschäftslokale des unterzeichneten Ge­
richts, Zimmer Nr. 3, anberaumten Termine. 
öffentlich verkündet werden. (1350, ö/jv

Schrim, den 2 Maerz 1877.
König! Kreisgericht I.

Der Subhastations-Richter.
Z drukarni

Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 
używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata, Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najznpełniejszem zdrowiem.

X. Leroy, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częste m zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu­
dnięcia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa-

Do budowli
poleca po jak najniższych cenach
¿ela»uc podcią^h 
stare szyny kolejowe, 
żelazne okna, 
żelazne fillary (1937)
T. KRZYŻANOWSKI

Szewska ulica 17.

j© Osiedliłem się w Ostrowie. |
Xileilnarsta ulica naprzeciwko sądu powiaíowego.X

‘ I Dp. Błociszewski. "v
O lekarz, ©laSrurg i akoszer.

O
£

czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.
Nr. 65517. Panna de Montlouis, ulecmna znieś 

bezsenności i wycieńczenia.
Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letaiego 

wania rąk i nóg itd.
Re'valesciére jest cztery razy tak pożywną 

i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne śród,.i
Cena Revalescière za */s funta 1 Mr. 80 fen. i 

3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 lir. 50 fen
Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen, 21 

liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.
Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 

5 Mr. 70 fen.
Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 

Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy" 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w , 
kraju, w Poznaniu u O. Weiss — Czerwona apteka 
i Fabriciusa i u Ryszarda Fischera.

Dentysta Mallaebow sen. Fry- 
derykowska ulica Nr. 12. Denty sta MaS- 
lacbow jun. Młyńska ulica Nr. 30 na­
rożnik ulicy kościelnej Św. Pawła. (1909]

Przenośne żelazne
w kuchnie

W mam zawsze na składzie i polecar 
w takowe Szanownćj Publiczności.

x T, Krsyianewski
M

TySfe© dwa «lial!

Wielki wybór wybornych obrazów zamierzam tu sprzedać 
jak najprędzej, polecam więc obrazy 33 cali wysokości ma

J. I. Kraszewskiego (Dr. 
W. Dębiński) w Poznaniu co tylko wyszło;

PAMIĄTKA
obrony j ęzyka narodo w ego

w r. 1876
Zawiera wedle stenograficznych zapisków 
w doslownem tłumaczeniu rozprawy Sejmu 
Pruskiego nad projektem o Języku l rzę­
dowym i rozprawy Parlamentu Niemieckiego ; 
nad Językiem Sądowym, oraz inne doku- 

. „ menta odnoszące się do rozpraw tych. 
1947) p„święcona członkom kół polskich sej­

mu pruskiego i parlamentuniemieckiego. 
Poznań 1877

Nakład i druk drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Dębiński).

28 ark. 8°. Cena 1,25 Mr. Porto pod opaską 
20 f.niROCZNIK

w W. Księstwie Poznanskiem.
Zawiera sprawozdania z przeszło 100 kółek 
(1060) i ogłoszenia.
Poznań 1877. Nakład i druk drukarni J. I.

Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński).
10 ark. w. 8». Cena 2,50 Mar. Za nadesła­
niem należytości i 20 f. na „Pamiątitę“ a 
10 f. na Rocznik na opaskę rozsyła obydwa 
dzieła franko Drukarnia J. I. Kraszew- 
sk-ego) Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Heliominiatury
w oprawach lub bez opraw po cenach umiar­
kowanych poleca antykwarnia E. Csiilśera 
gdzie próby oglądać i zamówienia robić Nr, 
można. ______

Co tylko opuściło prasę znakomite 
dzieło Dr. J. H. Reveille-Pavise:

„Starość“
popularny wykład fizyologii, psycho­
logii, medycyny i bygieny względnie 

do wieku starego przełożył
Dr. Franciszek Olszewski

Cena Marek 6.
Skład główny w księgarni E. Calliera.

BERLIN, 11 kwietnia.

Niemieokie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. A1/,
dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. państ. z 1855 
Listy zastawne wscho- 

dnio-pruskie 
dito 
dito

Listy zast. pozn. (nowe) 
dito szlązkie 
dito lit. A. i C. stare 
dito lit. A. i C. nowe 
dito lit. A. i C.

List. z. zachodn.-pruskie 3l/a 
dito 
dito 
dito 
dito
dito nowa I serya 
dito dito

r*

r-
3’/,
4
4
4’/4

Il serya 
dito

4
Ê’’

„„ . f/,
Listy rent, poznańskie 4 

dito pruskie 4 
dito szląskie |4

104. p.
95.40 p.
92.50 p.|

151.25 p.

84.10 p. 
95.60 ż. 

101.80 p.
94.25 ż. 
—p. 
—• P- 
—• P-

101.75 ż.
82.80 p. 
93. p. 

101.20 p. 
—. P-
—• P-
—. p.
—• P-
95.50 ż.
95.25 p. 
96.— p.

Akcye bankowe.
69.50 p.
75.50 ż.

Wrocław, bank dyskont. 14 
dito

coCOGO

) spar

iak
pot

fu

Budowa domu,
spichrza i chlewu na folwarku próbuj, 
wsklm Topoli p. Środą, obrachowaUl 
17215 M. 43 fen. ma być przpz licjtacyąt 
mniej żądającemu oddaną. Termin ’« i* 
celu wyznaczono na dzień 18 bm. na c 
3 z południa w biurze rzecznika Wgo „ 
bowskiego w Środzie, gdzie też rysuuki 
sztorysy i warunki są do przejrzenia. 1
Dozór kościoła katolickie

w Środzie. (jg

handel żelaza. Szewska ulica Nr. 1/

jące z 31/2 calowemi nader elegancki cmi złotemibarokowemi 
ramami za tylko igp Mp. W. Ponieważ przy nadzwy­
czaj taniej cenie zapas wnet rozebrany będzie, przeto pro- 

o szybkie odwiedzanie. (1936)
Th. lïii!iml©riî,

Hotel Myliusa. pokój Nr. 1 parter.
Parni A.-Sziilczewskieinu w Witkowie

jestem zł troskliwość niewymownie wdzięczny.
Mój adres jest wszędzie i nigdzie, obecnie Janowiec poste restante.
Przeciw poszukiwaniu miejsca mego pobytu przez pisma publiczne

sie nu przyszłość; uważam je za niestosowne.
Henryk Pohl.

5

T®.

Skład główny moich
kropli warszawskich

znaiduie się w Czerwonej aptece ' 
Posianiu. . (1246)
Nr I uśmierza natychmiast każdy ból zębów. 
Nr. II przeciw darciu w uszach i bólom i 

reumat.
_ r. III do czyszczenia ust.
Pojedyńcze butelki 1,50 M. Nr. I, II i III 

razem 3,50 M,
Warszawa. Pr. Majewski.

Moje pomieszkanie znajduje się teraz na Śt. 
areinie Nr. 16 , [1843] i

Marceli Maliński [
garncarz.

Pończochy, szUarpctkl, Racie,
kołnierzyki, krawaty, rękawiczki latowe, roz­
maite bawełny, nici itd. poleca tanio .

(i952i 3. Pawłowska.
Wrocławska ul. 6.

na pierwsze, odbyć się majtjce w dniu 
27 kwietnia rb. wielkie wylo­
sowanie

KONI
w Inowrocławiu po 3 Marki są 
do nabycia w Ekspedyi Dzień. Pozn.

[1837) 
zastrzegam '

Dla największego Towarzystwa opartego na wzajemności, dla

PóHiam-iiieiiiisffiso Tsw. zawleczenia od Łrafta
w BERŁimia

(ISS miliony zabezpieczeń; w roku 1876 swrócosso 20 pro 
cesat zabezpieczonym) gaoszuksają się odpowiedni represseea- 
ćanci i taksatorowie na W. Księstwo Poznańskie. (1948) 

Warunki korzystne. Gospodarze szczególniej uwzględniani.

Zgłaszać się należy do
Generalnćj agentury w Toruniu

Jakób Goldschmidt.
lub tćż agentury głównćj

Orłowski & Co. w Poznaniu.
sggBigasia

Hander porcelany i szkła

nizkich cenachw Poznaniu w Bazarze wyprzedaje po bardzo nizkich cenach lustra 
i łśsxtwv do owrawy obrazów. (]25)

......- sssso»»oeos^ś3oes
Dnia 25go b. m. odbędzie się licytacya w Czernie­

jewie na <1944)

drzewo opalowe
suche, jako to. r

50© metr, pieńków dęto., torzoz., sosai. 
fi©© „ sossi. szczep.
1©© „ olsz. ,, 
fiS© kopek gałęzi.

Zarząd leśny.

W Żeraikack pod Janówcem 
sprzedawane będą 26 kwietnia od go- 

I dżiny 10 rano (1917)

14 sztok
mlodociaitego bydła.

holenderskiego 
wołków i jałowic zdatnych do 
chowu.

i stadnik holender
P/ą roku mający. ______
W zdrojowisku llHk«wissie;

¡sod ńiętoyborem jest
restauracya: 

do wynajęcia
i natychmiast do objęcia. Bliższych 
szczegółów udzieli (1874)

Zarząd zdrojowiska.
Położone przy tutejszym klasztorze

gospodarstwo
karczemne

ma od św. Jerzego roku bieżącego na 
3 lata najwięcćj dającemu b\ ć wydzie­
rżawione. (1935)

Warunki ogłoszone będą w terminie. 
Termin wyznaczony na 

wtorek 17 kwietnia r. b 
z rana na 10 godz. w biurze klasztor- 
ném. Jako kaucyą należy pizy licy- 
tacyi złożyć 200 M.

S4rói. aarząd
gostyńskich dóbr klasztornych.

v. Oven

WszBlłiii mineralne w
1 uabyć można w aptece (I9j

ii. ISrandenbur
Une Inutltutrlee française

possède l’anglais cherche à se placer, 
répondra aux lettres adressées ; A. A. 
restante Posen._________________ 11946)'

Gospodyni
w średnim wieku, znająca s ę dokładnie i 
l obiecém domowém i podwôrzowém prosp,,.

. darstwie, życzy sobie przyjąć miejsce od lg,
’ maja lub w jakimkolwiek bądź czasie. I)o 
wiedzieć się można u pani Maciejewskie 
przy Półwiejskićj ulicy Nr. 37.___  (1S0Î

SUBJEKT

Polak, znajdzie od 1 maja rb. uraii 
szczenię w handlu korzeni

Karola Werner
(1943) w Borku.

35 lat mający, żonaty, wolny od wojskowoS., 
po polsku i po niemiecku mówiący, obezna­
ny z budową machin i ze wszystkiemi apa­
rat imi zacierowemi i gorzelniczemi, poszu­
kuj« od 1 lipca rb. jako zarzadzca gorzelni , 
pomieszczenia. Lasi awe oferty sub. C. D. ; 
poste restante Lmidslierg n/W._____ (19:19)

i Wa obywateli
KieinianJ

Przy nadchcdaącćj zmi.nie posid 
dników gospod.-rczych, leśnych, biurowyci 
techników wszelkiego rodzaju, naucz,cicr 
nauczycielki, bony z jak najlepszemi kwaS 
kacyami polecić mogę, ku uwzglęioi-B 

i Szanownym obvwatelom. (W9u)! " S4. MolińsUi
i Strzałowa ul. Nr. 6.

¡Polak, poszukuje miejsca; adr. Chełmn 
: postbigernd !7ti. C4. (8J6-

doświadczony, z dluguieti 
praktyką, który samodzielnie zarządza! wp 
rządnych gospodarstwach poszukuje miejs 
od" 1 lipca rb. Bliższych wiadomości udziel 
p. Pawlicki nauczyciel w Porażyniep
Opalenicą. _ _ ___  ___ _6926)..<>000000000000
O .................
o .

W biegu miesiąca kwietnia

§ Misk’i Hauser a)
oooooooooooc

Teatr połsti i »¡r odzie Potocłiei
W POZNANIU.

W czwartek dnia 12 kwietnia 187? ,
występ Aleks. Rakiewiczoweij

artystki teatrów warszawskich.

DEBOR. '

dramat w 5 aktach.
ffiiSSSSKSS^®15Ï

Kurs papierów na giełdach, berlińskiej i poænaùsteiéj.
Niemiec, bank hyp. w:

Meiningen i
Stowarz. dyskontowe :
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

11 
»-W 

«ełł K
fh M

i ‘O TH

rf
94.60 p. (

101.25 p. 1
104. ż.

66. p.
75.50 p.

236-234-234.50. p. 
103.75 p.
158.25 p.

79.30 p.
86.75 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew, 
'¡towarzyszenie immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 

dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

48. p.
72. p.
3.60 p.

28.50 p.
64.40 p.
22. ż.
63. ż.

4.75 p.
3.25 ż.

20. p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4
4
4

76.70 p.
19. p.

110.60 p.

dito lit. B.

4
¡4

1 3’/, 
¡3’/s

dito poi. pań. (Lomb.),5 
Wschodnio-pruska kol. 

południowa

Rosyjska kolej państw. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 
Marcliijsko-pozn. z pr, p

4
5 
5 
5
S1-
5

17.75 p.
84.50-75 p.
43.50 p.
18. p.

120.75 p.
116.10 p. 
366-364-364.50 p. 
187. p.
128. p.

24.
98.25
12.10

107.50 
100.90
175.50

I 69.50 '

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864 
osyjs. poż. prem. 1864 

dito lobb
Rosyjs. pols. obi. skarb.
Pols. listy zast. III em.

dito nowe 
Pols. listy likwidacyjn.

^nblnrłnł-n rl rnlrnrni T

¡4t/6
4%
4 
fr.
5
fr.
5
5
4
4
5 
4

Warsz. listy zast.miejskień 
Ameryk. G°/o poż. 1881 6 
Ameryk, dto poż. 1885 ”

dito dito dito 
Ameryk. 5°/o fund. poż. 
Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka

— P- 
105.10 p. 
100.20 p. 
99.10 ż. 

103.60 50
— P-

85.75 ż.

Gbligacye miejsKie 
1 dto _ dto 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

'¿Moneta w/złocie, srebrze i papierach.

-h----------------------
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Erancuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
X ’ 
1 
1

16.27

POZNAŃ, 12 kwietnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozD. 
IProwinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 

¡Powiatowe obligacye

) Ąkcye bankowe.

Wrocł. bank dysk. 1
Kwilecki, ¡Potocki i Sp. 
Meiningski bank krzed. 
Niemiecki bank hipot. w 

Meining. /
Wschodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

4
5
4

4
5
5
4
4

68. 1
65. 1

232.
101.
86.

■" 2----- if . ..
Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. ,4
dto dto 4>/a

Dobrowol. poż. państ.
Prem. poż. państ. 1855 3l/2 
Obligi długu państwa ;3T/a

97.50
103.

92.50

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. ,4
Bergsko-march. akc. z. '4 
Marchijsko-pozn. akc. z.:4

84.
74.
18.

Dorno-sz). lit. A. iC. ak. z. 3l/a 
dito lit. B. akc. z. :3’/a

Wsch.-pruskie poi. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry

akcye zakł.
Starogardzko-pozn. ak. z 
Brześć-graj. akc z.
Galie. kol.K. Lud w. ak.z.

dito półn.-zach. akc. z 
dito pol.-pańs. (Lomb.)

akcye zakł 
dumuńska kol. akc 
Etosyjska kol. pańs. s 
W arszawsko-bydg.

rcslziofTA fTłr W w TViy.níinm.

100.

85.

363.

127.
12.

174.

Zagraniczne papim J*
AooT

72.50dito 1885 
7łoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt- 

custr. noty bank, 
dito renta papierowa 

nuistr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na grn 
Ros.-amer. poż, z 18<0 r 

dito dito 18/1 r 
Rosyjskie noty bankowe

¡3
6
5
6 
6

88.
41/J5I' n4Thi

70.'
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